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Stoimy murem na Odrze i 


Spisek ontyrządowy 


w królewskiej marynarce 

RZYM (PAP). Jak donoszą z 
Aten, marynarki, wice” 
admirał Sakellaiou, podał do wia- 
domości, żo w marynarce greckiej 


minister 


wykryty został spisek antyrządo- 
wy, który objął tak marynarzy, 


jak i oficerów. Jako podejrzanych 
o udział w tym spisku aresztowa= 
na 116 osób, które staną przed są= 
dem wojskowym. 

24 marynarzy będzie sądzonych 
zaocznie. 

Na czele spisku stało 9 oficerów, 
2 kapitanów, okretów. 


ró 


w tym 


hodni 


lysie 


wbrew imperialistycznym intrygom protektorów Niemiec 


UROCZYSTOŚCI W WAŁBRZYCHU 


przemówienie Ministra Ziem Odzyskanych 


Inaugurując Tydzień Ziem Za. 
chodnich tow, minister Gomułkg = 
Wiesław wygłosił w czasie poiężnej 
mamiiestacji na stadionie sportowym 
w Wałbrzycha przemówienie, z któ- 
rego przytaczamy co następuje: 

Dobiega irzy lała od chwili, kie. 
üy, zachodnie ziemie polskie po 
Odre i Nysę Łużycką powróciy w 
granice państwa polskiego, Spoglą- 
dając dzisiaj wstecz na droge przez 
ten -czas przebytą, widzimy wspa- 
niate reznitaty Keroicznego wysiłku 
narodu polskiego. Starlismy z tych 
złem pokost niemczyzny, wydobyli- 
śmy je z upadku gospodarczego, spo 
wodowanego wojną i ucieczką Niem- 
có%, zespoliliśmy je żospodarcze, 
politycznie, kuiturałnie -j administra 
cyjnie z pozostałymi ziemiami pol. 
skmi w zwartą całość państwową. 
Krok za krokiem, dzień po dniu 
posuwałiśmy się naprzód, mozolnym 


jwysiłkiem  lamaliśmy przeszkody, 
budując od podstaw nowe- życie na 
przywróconych Polsce terenach. 


NIE ODSTRASZYŁA NAS 

WROGA PROPAGANDA 
Naszej pracy i naszym wysiłkom 
towarzyszył złowrogi jazgot rewizja 
nistycznej propagandy anglosaskich 
kół imperialistycznych i ich niemiec 
kich wasali, Sekundowała ;m reakcja 
polska, występując bądź otwarcie 
przeciwko naszym zachodnim gra- 
nicom, bądź też gedząc w ich całość. 
w sposób pośredni przez organizo- 
wanie dywessii i bandytyzmu, przez 
szerzenie wyrafinowanej, antyrządó- 
wej i antydemokratycznej propa- 
gandy, obliczonej na sparźliżowanie 
sił narodu ma poderwanie jego za. 
ufania do władzy ludowej, na obez- 
władnienie mas ludowych w mo- 
mencie, kiedy historia wymagała od 


Na drodze 


Wczoraj w całym kraju odbyły się 
manifestacje, w których nolska kla 
sa robotnicza wyrążałą swą nieugię- 
tą wolę kroczenia nadal najkrótszą 
drogą wiodącą do erganicznej jed- 
neści. 

Tak więc w Poznaniu odbyło się 
wielkie zgromadzenie, na którym 
przemawiali z ramienia PPS tow. 
Szwalbe, z ramienia PPR tow. Bo- 
rejsza. 

W Krakowie przemawiali: z ra. 
mienia PPS tow. Lange, z ramienia 
PPR tow. Zambrowski. 


Zilliacus 


przemawiał w Paryżu 
PARYŻ (PAP). Na konferencji, 
zorganizowanej staraniem towa- 
rzystwa Francja — Związek Ra- 
dziecki, członek Izby Gmin, labu- 
rzysta Zilliacus, wygłosił przemó. 
wienie na temat planu “Marshalla, 
„Mówca -stwierdził, że „pomoc“ 
amerykańska mimo „cezarujących'* 
pozorów podyktowana została wy- 
łącznie interesami kapitalistów 
merykańskich i polityków. 


Zniżki cen 
domagają się francuscy robotnicy 


PARYŻ (PAP). Sekretarz ge- 
neralny CGT Benoit Frachon za- 
mieścił na lamach „Humanite” arty 
"kuł, w którym wzywa do akcji, ma 
jącej na celu ustalenie równowagi 
między płacami i cenami, 


ü- 


Nawiązując do obietnice rządu 
przeprowadzenia zniżki cen, Fra- 
chon pisze: „rząd obietnic nie do- 
trzymał, gdyż nie chce i nie może 
podjąć jedynie skutecznych Środ- 
ków: obciąć zyski kapitalistów." 
Nie chce i nie może tego uczynić, 
gdyż jest rządem wielkich kapita- 
listów. 


ku jedności 


w Szczecinie przemawiali: z ra- 
imienia PPS tow. Ćwik, z ramienia 
PPR tow, Albrecht, 

W Wrocławiu przemawiali: z ra- 
[mienis PPS tow. Reczek, z ramie- 
nia PPR tow. Bieńkowski. 

W. Lublinie przemawiali: z ra- 
mienia PPS tow. Matuszewski, z ra- 
mienia PPR tow. Witaszewski. 

W Białymstoku przemawiali: z rą- 
imienia PPS tow. Dąb, z ramienia 
PPR tow. Hajduczak. 

Na każdym z powyższych zebrań 
jaudytorium dało wyraz swej całko- 
witej aprobaty dla tez wysuniętych 
przez mówców, 


jnich największej aktywności, naj- 
większego wysiłku i poświęcenia, 
Propunganda ta nie przyniosła re- 


jantypolską, agresywną 
iróżnych kontynuatorów hitleryzmu, 


akcji polskiej ; międzynarodowej 
spodziewanych owoców. Na przy- 
kładzie naszych trzechletnich osiąg 
nięć w całej Polsce, a szczególnie 
na jej ziemiach zachodnich, udo- 
wodniono niezbicie, że naród nie 
poszedł za reakcją, nie uległ jej pro 
pagandzie, nie 
imperialistem. 


Na rewizjonistyczne - zakusy, 


na zbrodniczą antynarodową dzia 
łalność reakcji polskiej w kraju i 
zagranicą odnowiedzieliśmy masową 
akcję osiedleńczą na Ziemiach Od- 
zyskanych, edbudową i uruchomie- 
niem fabryk, kopalń j warsztatów, 
transportu i komumnikacjł, uprawą 


dał się zastraszyć |pól i Hkwidzcją odłogów, pracą w 


biurach; urzędach i laboratoriach, 


na (uruchomieniem szkół i wyższych u- 
kampanię |czelni 


ciąg 


(Dalszy ną str. 2-ej) 


- BRYTYJSKA WOLNOŚĆ PRASY _ 


jesi tylko czczym frazesem 


LONDYN (PAP). W Londynie opu 
blikowano kilka sprawozdań posie= 
dzeń Królewskiej Komisji do Spraw 
Prasy. 

Sprawoztiania te zawierają oświad 
czenia zaproszonych przez komisje 
osób, które ujawniają wiele faktów, 
świadczących o brutalnym narusza- 
niu tak zachwalanej w Ahglii „wołl- 
ności prasy”. 

Należy podkreślić, że najdrastycz- 
niejsze fakty, demaskujące całkowi- 
tą zależność prasy angielskiej od 
czynników zewnętrznych, nie zosta- 
ły — jak to stwierdziła sama komi- 
sja — opublikowane z uwagi na 
ich „konfidencjonalny charakter”. 

Poniżej podajemy treść niektórych 
wypowiedzi o „wolności prasy w 
Anglii. 

Wolność prasy w Anglii — oświad 
czył znany dziennikarz angielski, 
współpracownik gazety „People“ — 
Soopher — jest właściwie tylko 
czczym frazesem. W rzeczywistości 
istnieje tylko wolność dla ludzi, 
dysponujących Ślibstateczną ilością 
pieniędzy, by móc kupić lub założyć 
| gazetę lub grupę gazet, w których 
|mozą pisać co im się żywnie podo- 
ba, popierać swych przyjaciół i zwo- 
lenników i szkalować osoby, nie bu- 
dzące ich sympatii. 

Soophier podkreślił, że większość 
najbardziej wpływowych dzienników 


Rząd jugosłowiański 


odrzuca noię Anglosasów 
7-krotne przekroczenie granicy w Trieście 


BELGRAD (PAP). Rząd Jugo- 


sławii odrzucił, jako bezpodstaw- 
ną, niedawną notę Stanów. Zjedno- 


czonych i Anglii, oskarżającą je- 
dnostki armii jugosłowiańskiej o 
wywołanie incydentów na linii de- 
markacyjnej. między 


| 


anglosaską 


ną wolnego obszaru Triestu, stwier 
dzając, że wszystkie incydenty gra 
niczne sprowokowane były przez 
organa anglo-amerykańskiego za- 
rządu okupacyjnego. 

Nota podaje, że w okresie od 4 
stycznia do 31 marca br. członko= 
vie anglosaskich wojsk okupacyj- 
nych, względnie pozostającej pod 
ich kontrolą policji cywilnej, 
|f.krotnie przekraczali linie demar 
kacyjną i zapuszczali się wgłąb 
jugosłowiańskiej strety okupacyj- 
|nej. 
| BELGRAD (PAP). Rząd jugo- 
słowiański przesłał na ręce rządu 
Stanów Zjednoczonych energiczny 
protest przeciwko nielegalnemu po- 
jawianiu się samolotów amerykań 
skich nad terybirium Jugosławii. 

Komunikat wylicza 7 wypadków 
naruszenia granie Jugosławii przez 
samoloty ameryk 


ńskie w okresie 
od T do 26 marca br. 


|a jugosłowiańską strefą okupacyj- 


tów finansowych lub też korzysta z 
poparcia materialnego właścicieli 
wielkich koncernów. 

Były korespondent zFimesa* i-in- 
nych gazet angielskich, Minny, oš- 
wiadczył, że przyjęty do redakcji 
pracownik otrzymuje przede wszys- 
tkim listę, w której wymienione zo- 
stało wszystko, o czym w danej ga- 
zecie nie wolno pisać, 

Listy te sporządzają óczywiście 
właściciele gazet, którzy kierują się 
przy ich układaniu wyłącznie wzgle 
dami politycznymi i osobistymi. 

Korespondenci stosują się ściśle 


należy do najpotężniejszych magma- | do instrukcji właścicieli: gazet, mimo 


że sami dość często nie podzielają 
ich poglądów. 

Dla poparcia swego 
Minny wymienił m. in. obecnego 
redaktora „Daily Herald*, który w 
swoim czasie, mimo że był socjali- 
stą, pracował w koncernie praso- 
wym znanego konserwatysty angiel- 
skiego, Lorda Beaverbroocka. 

Królewska Komisja do Spraw 
Prasy nie ukończyła jeszcze Swej 
pracy i zapowiedziała opublikowa” 


twierdzenia, 


Z konferencji genewskiej 


Rezolucja nie wystarczy 


nie w najbliższej przyszłości dal- 
szych dokumentów. 


Delegat Polski domaga się czynów 


GENEWA (PAP), W toku dysku- 
sji nad propozycją radziecką, doty- 
czącą propagandy wojennej, w 
misji nr 4 konferencji do spraw 
wolności prasy i informacji zabrał 
głos delegat Polski Mencel. 

Mówca stwierdził, że samo tylko 
uchwalenie rezolucji jest niedosta- 
teczne. 


Rezolucje te trzeba wcielać w ży- 
cie, Delegat Polski przytoczył cały 
szereg przykładów na dowód, że o©- 
becna praktyka. zwłaszcza Amery- 
kańskich Trybunałów Wojskowych 
w Niemczech, rozpatrujących spra- 
wy przestępców wojennych, 
czna jest z duchem i zasadami u- 
chwalanych rezolucji. 


Przypomniał on m, in. niedawne 
uniewinnienie Kruppa i 11 dyrekto- 
rów jego koncernów, jak również 
wypuszczenie na wolność b. dyrek- 
torów J. G. Farben-Industrie, 

Przedstawiciel Polski wykazał ró- 
wnież, jak wielce niekonsekwentną 
pod względem prawnym była od- 
mowa wydania Polsce 


Ko- 


m a BOZE 


sprze-| 8 


zbrodniczej 


świadczących œ 
działalności w Polsce. 


Jego 


dalszym ciągu fakty, 

udzielaniu poparcia 

wojennym, delegat 
Polski wskazał na przyjęcie, jakie 
okaznii przemysłowcy amerykańscy 
Mikołajczykowi, oraz na opiekę, ja- 
ką, wbrew zasadom karty ONZ, ©” 
taczają tzw. zieloną międzynarodów 
kę, składająca się bankrutów poli- 
tycznych. 


Podając w 
świadczące o 
podżegaczom 


Nie zaszkodzi przypomnieć — po= 
wiedział delegat Polski — że: Miko- 
yk, popierany obecnie przez 
atl amerykański, jeszcze'w Sty” 
c 1946 roku głosował w sposób 
prow c) i demagogiczny prze= 
ciwko odszkódowaniom dla kapifa- 
listów zagranicznych. 


ny 


Rząd polski jednak, kierując się 
chęcią utrzymania dobrych stosun- 
ków międzynarodowych, przeprowa” 
dził w sejmie ustawę o odszkodóowa= 
niach za upaństwowioną własność 


Heimricha obywateli państw obcych, 
Kopfa, mimo dostarczenia dowodów, 


Żydzi walczą 


z przeważającymi siłami arabskimi 


JEROZOLIMA (PAP). Walki o osjcji Reutera, w 


siedle żydowskie w północnej Pale- 
stynie Miszmar Haemek otoczone 
przez przeważające siły arabskie, 
trwają od 5 dni z niesłabnącą siłą. 

Jak komunikują, wszelkie wysiłki 
Arabów zmierzające do opanowania 
osiedla zakończyły się niepowodze- 
niem. 


ŁONDYN. Według doniesień Agen 


sobotę odbyło się w 
Kairze posiedzenie komitetu poli- 
tycznego Ligi Arabskiej, na którym 
omawiano amerykański plan po- 
wiernictwa nad Palestyna. W posie” 
dzeniu brał również udział wielki 
müfti Jerozolimy. Amin el Hussel= 
ni, który domagał się podokno od- 
rzucenia propozycji amerykańskiej. 
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NOWY YORK (PAP), Według 
doniesień korespondentów zagrani 
cznych z Bogoty, prezydent Ko- 
lumbii, Mariano Perez, podjął prô- 
bę osiągnięcia porozumienia z li- 
berałami proponujac utworzenie 
gabinetu koalicyjnego, w sklad 
którego weszłoby 6 _ liberałów, 6 
konserwatystów i jeden bezpartyj- 
ny wojskowy. 

Premierem i -ministrem spraw 
wewnętrznych miałby zostać nowy 
przywódca liberałów Dario Echan 
dia, ministrem wojny gen. Ocam- 


po, (bezpartyjny), zaś ministrem 
spraw zagranicznych — b. przed- 


stawiciel Kolumbii w ONZ 
ardo Angel (konserwatysta). 
Gdyby liberałowie nie zgodzili 
się na propozycje prezydenta Pe- 
reza, musiałby on — jak twierdzą 
korespondenci — ustąpić ze swęgo 
stanowiska. | ASA 
Bawiący w Nowym Yorku wice. 
prezvdent Kolumbii KUduardo San- 


Edu- 


Włoski front ludo 


zydent Kolumbii proponuje rewolu 


KURIER POPULARNY 


o) 


Projekt utworzenia 
Protokóły konferencji panamerykańskiej 


zostały w czasie walk całkowicie zniszczone 


tos oznajmił, iż rząd koalicyjny z 
udziałem liberałów i konserwaty- 
stów został już utworzony. 
Prezydent Perez pozostaje na- 
dal na swym stanowisku. Wiado. 
mość ta nie znalazła dotychczas 
potwierdzenia przez koresponden- 
tów z Bogoty. 
BRAK WIADOMOŚCI RADIO- 


WYCH 
W Bogocie w sobotę wieczorem 
sivchać było wprawdzie jeszcze 


sporadycznę wystrzały, ale do po- 
ważniejszych w=lk nie doszło. 

Nowy  nrzywódca liberałów 
KEchandia zwróci Się do naródu z 
apelem pomoc w przywróceniu 
śpokoju w państwie. 

Rozgłośnie rządowe w dalszym 
ciągu są jeszcze nieczynne i wia- 
domości napływające z Kołumbii 
są nad wyraz skąpe. 

Jedynym _ źródłem 
jest tajna radiostacja, 
na prowincji. 


informacji 
działająca 


ogłosił wyborczy manifest 


RZYM (PAP), Włoski front lu- 
dowo-demokratyczny opublikował 
w niedzielę. manifest, w którym 
sprecyzował wytyczne polityki za- 
granicznej, jakimi kierować się bę 
dzie po odniesieniu zwycięstwa w 
wyborach. 

Manifest stwierdza, iż Włochy 
powinny prowadzić politykę ści- 
eSłej. neutralńości i nie wiązać się 


Tydzień Ziem Odzyskunych 
rozpoczął się w dniu wczorajszym 

Wczoraj rozpoczął się II Tydzień 
Ziem Zachodnich, który trwać bę- 
dzie do 18 bm. 

Z okazji Tygodnia zarząd obwo 
da łódzkiego Polskiego Związku 
Zachodniego zorganizował w dniu 
wczorajszym uroczystą akademię 
w sali Centralnego Robotniczego 
"Domu Kultury. 

Na akademii wygłoszone zosta- 
ty referaty okolicznościowe, pod- 
kreślające znaczenie naszych Ziem 
Odzyskanych dla rozwoju i nieza. 
wisłości Polski Demokratycznej. 
Prócz przedstawicieli PZZ z prze- 
mówieniami wystąpili przedstawi. 
ciel komisji porozumiewawezej 


żadnymi warunkami politycznymi 
lub wojskówymi, które ograniczy” 
łybv ich niepodległość i niezależ- 
ność. 

Krytykując całkowitą zależność 
rządu de Gasperiego od reakcyj- 
nych kół amerykańskich i europej. 
skici, manifest  oświadczą, że 
„Front Ludowy zamierza w sposób 
pokojowy uzgodnić ze Stanami 
Zjednoczonymi i państwami Euro- 
py zachodniej pomyślniejsze wa- 
runki współpracy gospodarczej”. 

Jednocześnie Front Ludowy pra- 
gnie nawiązać -współpracę, że 
Związkiem Radzieckim i państwa- 
mi Europy wschodniej. 

Sprawę Triestu Front Ludowy 
pragnie załatwić w drodze bezpo- 
średniego porozumienia z Jugosła- 
wia oraz państwami zaińteresowa- 
nymi. 


PARYŻ (PAP). W niedziełę ra. 
no odbyło się trzecie posiedzenie 


stronnietw demokratycznych, oraz 

Wojska Polskiego. 
Drugą część akademii 

program. artystyczny. 


zapełnił 


międzynarodowej konferencji w 
sprawie pomocy dla Grecji demo- 
kratycznej pod przewodnictwem de 
legata amerykańskiego Connoly, 


Wzorcowe fabryki w Łodzi 


typowone zostały dla p 


Uczestnicy ogólnopolskiego zja- 
sdin poświęconego małej racjona- 
lizacji, zwiedzili onegdaj Szereg 
łódzkich wzorcowych fabryk. 

Centralny Zarząd Przemysłu 
, Włókienniczego wydzielił, jak już 
donosiliśmy dla każdej branży 
włókienniczej wzorcowe fabryki; 
na terenie których realizowane już 
są racjonalizatorskie projekty te- 
chniczne. Fabryki wzorcowe w 
przyszłości staną się ośrodkami 
doświadczalnymi, w których w 
pierwszym rzędzie powstawać bę- 
dą projekty ulepszeń i uspraw- 
nień, w których te nowe pomysiy 
będą najszybciej realizowane. Do 
zakładów wzortowych przybywać 
będą na naukę i po doświadczenie 
racjonalizatoórzy robotnicy i 
pracownicy z innych fabryk, aby 
uczyć się na lepszych wzorach, 

Za fabryki wzorcowe uznane zo 
stały przzez CZPWł. w przemyśle 
bawełnianym — PZPB nr 1 w £o- 
dzi, w przemyś'e włókien łykowych 
PZL nr 11 w Turońsku, w prze- 


rzemysłu włókienniczego 


myśle  dziewiarskim PZDZz, nr 
(dła bawełny), i Państw. Zakłady 
przem. Pończoszniczego nr 1 
dla maszyn kotonowych. 

W przemyśle  jedwahbniczo-ga- 
lanteryjnym za wzorcowe fabryki 
uznano oddziały III i IV Państw. 
Zjednoczonych Zakł: Przem. Jed- 
wabniczo - galanteryjnego Łódź- 
Południe, a w przemyśle konfek- 
tyjnym Ośrodek Przemysłu 
Konfekcyjnego nr 3 w Łodzi i Fa- 
bryka Przem. Konf. w Bytomiu. 

Jako zakłady wzorcowe w prze- 
myśle wełnianym wytypowane zo- 
stały Państw. Zakłady Przem. Weł 
nianego nr 3 w Łodzi (dla pro- 
dukcji zgrzebnej) i Państw. Za- 
kłady Przem, Wełnianego nr 5 w 
Łodzi (dlą produkcji czesanko- 
wej). W dyrekcji Artykułów i Tka 
nin Technieznych za wzorcowe Us 
znane zostały Państw, Tabryka 
Obić Zgrzeblarskich w Bielsku 0- 
raz Państw. Fabryka Taśm w Byd- 
goszczy.  (t) 
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koali 


Ogólna liczba ofiar ostatnich wy 
pądków w Kolumbii nie przekracza 
— zdaniem korespordentów zagra- 
nicznych 430 osób w całym 
kraju. 


Stoimy murem na Odrze i Nysie 


cyjnego ga 


cianistom 


S 


W samej Bogocie miało podobno 
zginąć 30 osób. 
GDZIE ZOSTANIE PRZENIESIO- 

NA KONFERENCJA 

NOWY YORK (PAP). Według 
dt..egień korespondentów zagra- 
nicznych z Bogoty, w czasie ostat- 
nich rozruchów w stolicy Kohm- 
bii uległy zniszczeniu wszystkie 
protokóły konferencji 
kańskiej. 


panamery- 
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binetu 


NOWY YORK (PAP). Szef de- 
legacji chilijskiej na konference 


panamerykańską w Bogocie. Her- 
mandez otrzymał od swego rządu 
polecenie, aby zaproponował San- 
tiago (Chile) hib pobliską miejsco 
wość Vina del Mar, jako miejsca, 
w których konferencja, przerwana 
wskutek rewolucji w Kolumbii mo 
głaby kontynuować swe obrady. 


(Bokończemie ze str. I=©j) 


Nie bacząc na podpisane przez sie 
bie zobowiązania Wielką Brytania 
i Stany Zjednoczone już w roku 
1946 zawarły między sd separaty 
styczne porozumienie i omijając Ra 
dę Kontroli, scaliły swoje strefy o- 
kupacyjne, tworząc t. zw, Bizonię. 
Był to pierwszy wyraźny dowód, że 
państwa te zrywają z zasadą jedno- 
litej polityki w stosunku do Nie- 
miec, i idą po drodze stworzenia oñ- 
dzielnego pańswa zachodnio - nie- 
mieckiego. 

Anglia, Ameryka, a także Fancja, 
pomijając Związek Radziecki, wkro 
czyły na drogę organizowania sepe 
ratystycznych konferencji, niweczęe 
w ten sposób rolę i znaczenie Rady 
Kontroli oraz podważając instytu- 
cję Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych. 


Po naradzie anglo - ameryki. 
skiej odbytej w styczniu br. we 
Frankiurełje nad Menem, na której 
faktycznie powołano rząd niemiecki 
dla Bizonii, po londyńskiej konfe- 
rencji angl - amerykańsko - fran- 
cuskiej, odbytej w lutym br. po włą 
czeniu Bizonii do t. zw. planu Mar- 
shalla, stało się jasne dla każdego, 
że Stany Zjednaczone, Wielka Bry- 
tania i Francja ignorują jnź zupeł. 
nie, otwarcie umowy i zobowiąza- 
nia dotyczące Niemiec, które orzy- 
jeli i podpisali w 1945 roku. 

PROPAGANDA NIE ZASTĄPTI 

PRAWDY 

Z całokształtu obecnej polityki 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii wynika, że państwom tym 
odpowiadają tylko reakcyjne Niem- 
cy. Doszły one do wniosku, że nie 
leży w ieh interesach dermilitaryza. 
cja i demokratyzacja Niemiec, że 
ecle ich polityki wymagają edbudo- 
wy Militarne - ekonomicznego po- 


tencjału Niemiec i oparcia ich na 
elementach wstecznych,  przesiąk- 
niętych duchem hitleryzmu. 
Państwa zachodnie, mając 
względzie swoję cele, sprzeczne z 
duchem i literą .zobowiązań, sprzecz 
ne też z pokojowym rozwojem na- 


rodów  €curopejskich zdecydowały 
się ną ich- złamanie w tej części, 


która im nie dogadza. Łamanie u- 
mów i zobowiązań należy do typo- 
wych mełod hitlerowskiej polityki, 
Hitler złamał 67 umów i traktatów 
międzynarodowych, zanim Sam zo- 
stał złamany. 

SHabyła jedynym prawem hitle- 
ryzmu. Bezpośrednio przed napadem 
na Polske, Hitler pouczał swołch 


|podwładnych tymi słowami: 


„esłuż ja dam propagandowe przy 
7 rozpoczęcia wojny. Zwycięzcy 
nikt nie będzie później pytał, czy 
mówiliśmy prawdę czy nie, W roz- 
poczęciu i prowadzenia wojny nie 
prawo jest decydujące, lecz zwycię- 


stwo, Nie znajcie litości, bądźcie 
brutalni. 

Bilniejszy ma rację”. 

lieęakcyjna propaganda „uzasad- 


nia* również przed całym światem 
przyczyny łamania umów i żobar 
wiazai podpisanych przez Stany 
(Zjednoczone, Wielką Brytanię i 
jErancję, Qazasadnia je kłamliwie i 
falszywie tak samo, jak propagan- 
da hitlerowska uzasadniała postepo- 
wanie Hitlera. 
PODŻEGACZY. WOJENNI 
TYLRO KRZYCZĘĆ 
Mimo zachmurzenia horyzontu 
międzynarodowego, amanie umów 
i zobowiązań, mimo uprawiania 
przez różne Koła 
polityki szantążu i wymuszenia, mi. 
mo rozbtśtanej da najwyższych gra 
nie wojny nerwów — podżegącze 


MOGA 


Konferencja pomocy d 


Przemówienie delegata Polski 


la- Grecji 


na 


imperialistyczne | 


wojenni są zbyt słabi, aby mogli się 
ważyć ną zerwanie pokoju. 

Fszystkie narody Świata, wszyscy 
ludzie pracy prreciwstiwiują Się 
wojnie, nie chcą wojny. W oparciu 
o potężną twierdzę pokoju, jaką 
stanowi Związek Radziecki nieustan 
nie rosną siły światowego pokoju, 
w szeregach, którego stoi również 
zwarcie cały naród polski. Rosną 
siły demokratyczne we wszystkich 
krajach kapitalistycznych. 

Pod sztandarem światowego po- 
koju, zgromadziły się tak potężne 
siły ludowe, że możemy patrzeć w 
przyszłość ze spokojem, z pełną wia 
rą w zwyciestwo sił pokojowych, de 
mokratfycznych nad imperialstycz- 
ną, awanturniczą reakcją światową. 

Rrząd polski, tak w polityce zew 
nętrznej, jak i wewnętrznej będzie 
i na przyszłość kraczył lą sama dro- 
gą co dotychczas. Ta wypróbowana 
już w trzyletnim doświadczeniu dro 
gą okazałą się słuszną i jedyną dla 
narodu polskiego. 

Jak głównym celem naszej zew- 
nętrznej polityki jest utryyaienie no- 
koju i wzmocnienie bezpieczeństwa 
naszych granic zachodnich, tak na- 
czelne miejsce w naszej polityee 
weęwięwzncej zajmuje sprawa reali- 
zacji trzylętniego planu gospadar- 
czego. Pokój, bezpieczeństwo i pód- 
niesienie stopy życiowej mas prała- 
kyeych — ote przewodnia linia poli- 
tyczna działalności rządu. 


INWESTYCJE NA ZIEMIACH OD- 
ZYŠKANYCH 
Podniesienie ekonomiki 
kraju na wyższy poziom wymaga 
clbrzymich nakładów  inwestycyj- 
nych.. Urhwałony przez sejm pań- 
stwowy plan inwestycyjny na rak 
bieżący przewiduje nakłady w wy- 
sokości przeszłe” 192 miliardy zło- 
tych, z czego na Ziemiach Oczyska 
(nych zostanie zaiywestowane 05 mi- 
liardów złotych. Sumy te dają nam 
obraz wysiłku. jaki musi z siebie 
wydobyć naród polski dia realizacji 
drugiego roku planu gospodarczego. 
Ten wysiłek musi wydobyć z sie- 
bie robotnik, chłop i pracownik u. 


haszego 


Po powołaniu prębydium oraz od. |tragedię — kolebka tzw. cywilizacji |mysłowy, Da realisacji planu musi 


czytaniu depegz  powitalnych z 
Benos Aires, Filadelfii, Sato. | 
kholmu i” Budapesztu, przewódni- 
czący udzielił głosu delegatowi pol 
Skiemu, red. Ostapówi Dłuskiemu, 
który w godzinnym referacie na- 
Bwietlił wszechstronnie problema- 
tykę walki, prowadzonej przez de- 
mokratyczną Grecję. 


„Grecja — powiedział m. in. 
mówca — przeżywa obecnie naj- 
większą moźe w swych dziejach 


Wezoraj w całym kraju obcho- 


wieczorem capstrzykiem. 


W dniu wczorajszym zaś w godzi- 
nach porannych odbyła się w sali 
kina „Polonia“ uroczysta akademia. 
Sala tonęła w pasiastych sztanda- 
rach Zw. b. Więźniów Politycznych 
Hitlerowskich Obozów Koncentra- 
cyjnych. 

Referat wygłosił ob. Rossa, który 
dał przegląd aktualnej sytuacji mis- 
dzynarodowej i oświadczył, że iud- 
ność całej Europy. a szczególnie 
świat pracy i b. obozowicze, którzy 
tyle przecierpieli podczas minionej 
wojny, stoją zdecydowanie po stro- 
nie obozu postępu i demokracji, 


dzony był Międzynarodowy Dzień 
który dąży do zażegnania wojny 
| utrwalenia pokoju światowego. 


b. Więźnia Politycznego, Obchód w 
Drugi referat o sytuacji material 


Łodzi rozpoczął się jeszcze w sobote 
nej b. więżniów politycznych i ichi 


zachodniej jest dziś deptana przez 
tych właśnie, którzy pragną ucho- 
dzić za jej przysięgłych obrorńcót 


Naród grecki — stwierdza n 
zakończenie red. Dłuski — nie! 


zazna spokoju dopóty, dopóki jego | 


święta sprawa narodowa nie za- 
triumfuje. Długa owacja zagłusza 
ostatnie słowa mówcy, obecni wsta 
ją z miejse i oklaskują polskiego 
delegata. 


Tydzień b. Więżnia Politycznego 


Akademia w sali kina „Polonia“ 


rodzin wygłosił prezes łódzkiego za- 
rządu wojewódzkiego ŻŹwiązku b. 
więźniów. Podkreślił on ráz jeszcze 
iż b. więźniowie zwalczają faszyzm 
i reakcję, niosący ludom klęski 
i wojny, a są za pokojem i pracą 
nad budowaniem lepszej. przyszłości 
zniszczonych wojną krajów. 

Na wezwanie mówcy zgromadzeni 
uczcili pamięć poległych w obozach 
zagłady l-minutową eiszą. 

Z kolei odczytany został protest, 
wystosowany przez Międzynarodo” 
wą Pederację b. Więźniów Politycz- 
nych przęciwko wyrokowi trybuna= 
tu norymberskiego, na mocy których 
11 generałów, niemieckich zbrodnia- 
rzy wojennych, zwolnionych zostało 


przez amerykańskich sędziów od 
winy i kary. 
Na zakończenie akademii wy- 


świetlony został film o Oświęcimiu 
„Ostatni etap", (6 


się przyczynić rzemieślnik, kupice i 
jeały sektor inicjatywy prywatnej. 
Wydatkowane sumy na Inwestycje 
stwarzają nowe dobro, z- którego 
(korzysta cąły naród, wracają więe 
iz powratem do narodu. 

Postawiliśmy sobie za zadanie 
zbudowanie Polski siinej, bogatej i 
szczęśliwej. Zadanie te wykonuje- 
my. Wykonuje je z poświęceniem jÍ 
oliarnością klasa robożnicza, , która 
pragnąc pomnożyć swoje siły. pa- 
stanowiła zlikwidować podział po- 
lifyczny w swoich szeregach, wyko 
nują je masy ludowe w mieście i na 
wsi, które wspólnie z robotnikami 
zjednoczyły Się we froncie doma- 
kratycznym, obejmując cały naród. 

Wysiikiem i ofizrnoś milionb- 
wych maas ludu pracującego, nie- 

a wolą calego narodu Polskę 

gbudujemy. 

Niech żyje i rozkwita wolna i nie 
podległa Polska Ludowa w grani- 
cach pe Odrę, Nysę i Baltvk, 


Rząd francuski 
faworyzuie 
rozbijaczy jedności zw. zaw. 


PARYŻ (PAP). Na mocy de- 
cyzji ministra pracy Daniela Maye- 
ra, rozłamowa Forte Ouvriere z 
dniem 9 bm, została prawnie uzna- 
na za organizację, reprezentującą 
praeowników. 

Koła związkowe podkreślają, że 
docyzja ta iest nielegalna, gdyż 
Foree Onvriere nie odbyła jeszcze 
kongresu Kkonstytuującege i nie 
posiada nawet oficjalnej nazwy. 
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KURIER POPULARNY 


„Czerwona ppłczchećcaś mæ Dugh... 


Antyposiępowa histeria w US 


Wypróbowane metody faszystowskie znalazły naśladowców 


Fala histerii  antypostępowej, 
która ogarnęła Stany Zjednoczone 
nie zmniejsza się; przeciwnie, od- 
pryski jej padają toraz częściej 
za ocean i są wszelkie dane na to 
że psychozie  antykomunistycznej 
ulegnie również  szczycąca się 
swoim liberalizmem Wielka Bry- 
tarda. Zachowanie się władz ame- 
rykańskich w stosunku do Joliot- 
Curie i Louis $aillanta, zamysły | 
poficji amerykańskiej w stosunku | 
do Henry Wallace'a świadczą, że 
metody amerykańskie wzorowane 
są coraz bardziej na wypróbowa- 
nych metodach faszyzmu e€uropej" 
skiego. 

Słowo „czerwony” jest płachtą 
na byka dla koltuna amerykań- 
skiego, przy czym przez „czerwo- 
nego” rozumie się nie tylko ko“ 
munistę, bo komunistów jest w 
USA stosunkowo niewiele, ale każ 
dego, kto nie uznaje tendencji 
monopolistów amerykańskich do 
panowania nad światem oraz prze 
ciwstawia się systemowi wyzysku, 


sitosowanemu wewnątrz kraju, 


„Mały terror" na kożdym 


kroku 


OSTĘPOWE pismo amerykań- 
skie „New Republic” pisze, 
że „,dzisiaj Jefferson albo Lincolm 
byliby usunięci ze stanowisk pań 
stwowych jako niebezpieczni i nie- 
lojałne osobistości”. i 
„Sprawdzanie lojalności* docho- 
dzi do absurdu. W jednym z pism | 
amerykańskich umieszczono ilu"| 
strację, przedstawiającą starego 
listonosza wiejskiego, który mówi 
do iarmerki: „A jutro, missis, pocz 
ty nie dostarczę, gdyż udaję się 
d= miasteczka na sprawdzenie mej 
lojalności”. 
Tak zwany w Ameryce „mały 
terror" stosowany jest pówszech- 
nie. Polega on na tym, że każde 


| 


mu, kto narazi się jakimśkolwiek 
„nielojalnym” słówkiem, grozi wy 
rzucenie z pracy, a wiadomo, co 
to znaczy w warunkach amerykań 
skich. Coraz częściej się mówi o 
o masowych aresztowaniach „czer 
wonych', niejednokrotnie słyszy 
się takie wypowiedzi z ust osób 
cficjalr"ch. Nic więc dziwnego że 
rooseveltowska „wolność od stra- 
chu” należy w USA do dziedziny 
nieziszczalnych utopii, Atmosferę 
tę charakteryzuje uchwała krajo” 
wego zjazdu związku zawodowe- 
go robotników przemysłu elektry” 
cznego i radiowego. Brzmi ona 
tak: „Związki robotnicze sa za- 
straszane, pracownicy państwowi 
żyją w ustawicznym strachu. In- 
kwizytorzy, szpiedzy, donosiciele 
mnożą się w naszym rządzie, w na 
szych miastach, w naszych fabry- 
kach. Wali Street lamie swobody 
demokratyczne, dążąc do calko” 
wiłego uzależnienia mas od port- 
feli właścicieli trustów”. 


Antysemickie nastroje 


Rasizm, wzorem hitlerowskim, 
szałeje. Nie ogranicza się on zre 


Kina „GDYNIA" 


POCZATEK SEANSÓW: 
W dnie powszednie: 12, 15, 14, 15. 
W miedz, i święta: 15, 14. 


NOWY 


12, 


P. K.F. Nr 15/48 
MUZYKA 


szią do murzyna. 
który w Stanach Zjednoczonych.do 
niedawna nie istniał, przybiera 0- 
becnie coraz szerszy zasięg, Wy- 
starczy powiedzieć, że w USA wy 
chodzi obecnie 48 czasopism an- 
tysemickich, z których „bojowe 
go“ tonu byłby niesłychanie zade 
wolony sam $Streicher. Pamięć 
Roosevelta jest Coraz częściej szar 
pana przez byle pismakłbw. Ro- 
oseveltowi zarzuca się brak za” 
sad, egoizm, okrucieństwo, dąże- 
nie do dyktatury osobistej itp. 
Pozwala na to wszystko „uczeń” 
Roosevelta, fowialnie uśmiecinię 
ty reprezentant kapitału amerykań 
skiego, prezydent Truman, posłu 
gując się zresztą w swych przemó- 


Schronisko dla Kobiet 


przeniesione będzie na ul. Cmentarną 


w dniu wczorajszym odbyło się po 
siedzenie Kolegium Zarządu Miej- 
skiego. Prócz spraw gospodarczych, 
które na posiedzeniu tym załatwia” 
no, omówione były zagadnienia, do- 
tyczące opieki społecznej: 

M, in. przyjęto uchwałę w sprawie 
przeniesienia do nowej siedziby Miej 
skiego Schroniska dla Kobiet, któ- 
re mieściło się dotąd w nieodpowie- 
anim lokalu przy ul. Nawrot 93. Zo- 
stanie ono przeniesione do budynku 
przy ul. Cmentarnej 10a, w którym 
przed wojną mieścił się Miejski Dom 
Noclegowy. Budynek ten magistrat 
ostatnio odzyskał od wojska. 


Wydział Opieki Społecznej wraz 
z Wydziałem Zdrowia przystępuje w 
najbliższych dniach do uruchomie” 
nia przy stacjach opieki nad matką i 


Antysemityzm, | wieniach frazesami o deuoracjh | 


wolności, prawach człowieka iip. 

Frazesy te bardzo odbiegły od 
istotnej treści wypowiadanych i 
wypisywanycch słów. Amerykań" 
ski faszysta, senator Leng, powie- 
dział zresztą: „Faszyzm dałoby się 
z łatwością przenieść do Ameryki: 
trzeba by go tylko nazwać aniy 
faszyzmem”. 


Wallace - przeszkodą no 
drodze reakcji 
Óż więc dziwnego, że jeśli 
amerykańscy  kapitaliści sto- 
sują takie metody u siebie w do” 
mu, w Europie į w reszcie światła, 


gdzie sięgają ich wpływy, popie- 


dzieckiem specjalnych agend, które 
będą miały za zadanie nie tylko o- 
piekę zdrowotną, ale i umożliwienie 
w razie potrzeby kupna dlań mle- 
ka, czy lekarstw, Ta nowa forma 
opieki nad noworodkiem ma na celu 


zmniejszenie śmiertelności niemo- 
wlat. 


Pierwsze rathome irzęd 


dla Dołów, lulicnowa i osiedla im. 


Jak wiadomo, celem złagodzenia 
braku agend pocztowych na odle- 
głych przedmieściach naszego mia“ 
sta, w najbliższych dniach mają 
być uruchomione autobusy — (urzę 
dy pocztowe, które będą codziennie 


Młodzież sadzi tirzewa 


Konkurs w związku z „Dniem Lasu“ 


W celu pobudzenia młodzieży 
szkolnej do współzawodnictwa 
nad zadrzewiamiem kraju, Główny 
Komitet „Dnia Lasu”, w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Oświaty, 
zorganizował „Konkurs Sadzenia 
Drzew przez Młodzież Szkolną“. 


mogą przystąpić 


PA 
4 


Do konkursu 
szkoły wszystkich 
pów, których uczniowie w okre- 
sie wiosny br. — najpóźniej do 15 
maja br. — posadzą wzdłuż dróg, 
na placach i w osiedlach nowe 
drzewa ozdobne i owocowe. 

Szkoła, która osiągnie najlepsze 


Polskie koszyki 
idą w świat 

Z Gdyni do N. Jorku odpłynął 
amerykański motorowiec „Morma- 
ciste” zabierając partię wyrobów 
koszykarskich, wikliny porcelany. 
Wyroby koszykarskie pochodzą ze 
Szkoły Wikliniarskiej i Izby Rze- 
mieślniczej w Ostaszewie koło 
Gdańska i zakupione zostały przez 
jedną z amerykańskich firm prze: 
mysłu artystycznego. 


Dzis premiera 


12. Ty. — 18. Iv. 48 


Program Aktualności 
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OSADA NAD NYSA 
TRUMPET SERENADE 


CENA BILETÓW NA WSZYSTKIE MIBJSCA PO 36 ZŁ 


(Pr. 173) 


rodzajów i ty-| 


wyniki na terenie kuratorium, oO- 
trzyma nagrodę przechodnią, a 
ta ze szkół, która osiągnie naj- 
większą liczbę zasadzonych drzew 
spośród wszystkich szkół w kraju, 
otrzyma na własność nagrodę Mi- 
nistra Leśnictwa. Nagroda prze- 
chodnia może stać się własnością 
szkoły, jeżeli w konkursie następ- 
nego roku szkoła zdobędzie ją po 
raz drugi. 


Nowa książka 


400 rocznicę genialnego autora 
„Doń Kichota* uczczono w wielu 
krajach gorąco i szumnie. U nas 


było, niestety, dość cicho, choć twór- 
czość Cervantesa odegrała niewąt- 


pliwą także rolę i w dziejach pól- 
skiej kultury. Jedynie „Wiedza 
wydała „Don Kichota" w opraco” 


waniu i przekładzie Józefa Wittlina. 
Obecnie, również nakładem „Wie- 
dzy“; w przekładzie Wandy Kragen, 
ukazuje się książka Brunona Fran- 
ka, opisująca barwne i tragiczne 
życie Cervantesa. 

Świetnie i doskonale zapowiada 
jący się start pisarza, jako nauczy- 
ciela języka hiszpańskiego legata 
papieskiego, kardynała Aquavivy; 
wyjazd do Rzymu; pierwsza miłość; 
nagłe porzucenie wszystkiego pod 


Przychodnie przeciwmalaryczne 
"będą zwalczać epidemię 


Malaria nie występowała przed 
wojną, jako epidemia. 


nych miejscowościach 
kraju. W samej Warszawie wciąż 
wzrasta ilość zachorowań na ma- 
larię. Tłumaczy się epidemię ma- 
larii w ten sposób że komar 
rozżnosicieł malarii żywi się krwią 
szczególniej krwią bydlęcą, 


^ 


| rykańskiego. 


SiE 327 


H TO 
Konferencja pan-amerykańska 
w Bogocie zakończyła się przed 
wcześnie w typowo amerykań" 
rają oni faszystów reakcjonistówj Ki niemal operetkowy sposób. 
i ich sługusów Taki a gruncie T7eWrót dokonany w błyskawicz 
rzeczy ma sens i osławiona „dok pym tempie, UsuriĘcie Tran kon 
A Frarnanat i obhidny plan oerwatywnego i zastąpienie go 
z i > dente n 
Marshalla". Stąd popieranie naj heer rzad > prezydenta 2 o 5 
czarniejszej reakcji w Grecji stąd gu mDbijskiej partii liberalnej, 
$ g A rai a «>+ Bspowödowaly przerwanie konfe- 
wzrastająca przyjaźń z katem na p y P $ 


d hi iski s i Brencji 2r republik amerykañ- 
Jo z a ` alemi £ A s 
p “ a H ainni an E Aa skich, obradujących w stoliey 
Vi r Kolumbii pod  przewodnictwent 
W tej atmosferze  przeciętnyj 


"Stanów Zjednoczonych. 
ani ó ieciństwa% PIE. ; 
Amerykanin, który od dzieciństwa Trudno jest oprzeć się wraże- 


słyszał o wojnie niepodleglościo nig, jz rewolucja” kolumbijska, 
wej, o walce półocny z południem; pozostaje wi żadnymi zwiazku 
o Waszyngtonie i Lincolnie, stajed, ga konferencja. Pośpiech z ja- 
osłupiały. Nigdy mu przecież przeząz;, delegacja Argentyny wyco- 

że za swojejgcałą się z obrad i opuściła Ko- 


myśl nie przeszło, 
demokratyczne, postępowe przefjumbię, faktycznie zrywając kon- 
jest bardzo wymowny, 


konania trzeba będzie ponosić Odfrerencję, 
powiedzialność. I to jest właśniegzom bardziej, że Waszyngton o- 
powodem, że mimo „małego terro głosił uspokajające informacje, 
“, mimo wściekłej nagonki nafiż Marshallowi i członkom dele- 
żadne nie- 


Tu 

„czerwonych” wpływy Henry Wal-dgacji USA nie grozi 

lace'a przybierają na sile. Możnafpezpieczeństwo. Równie znamien 
więc przypuszczać, że partia Walne jest oświadczenie radia brytyj 


laceea będzie z dnia na dzieńdskieśo, iż „wobec napięcia poli- 
wzrastała w siłę, A juź samojłycznego w Kolumbii, rewolucja 
istnienie tej partii jest hamul bytia właściwie oczekiwana od kil 


cem dla reakcjonistów i podżegafku miesięcy”. 
czy wojennych, Od rozwoju parilij Mie jest tajemnicą, iż Argenty- 
Wallace'a zależy przyszłość posiada stawia najsilniejszy ópór poli- 
dającego wiele zalet narodu ame'ftyce Stanów Zjednoczonych, amie 
(TG) Brzajacej do całkowiteżo podpo- 
irządkowania Waszynśtonowi ży- 
ścia politycznego i ekonomicznego 
nazione republik południowo - amerykań 
skich. Argentyna wyzyskuje nie 
; i $ zadowolenie republik łudnio- 

ontwiłła-Mireckiego i A RZ 

j wo - amerykańskich z „planu 
pS pach ZIE ay dka wici Marshalla", bowiem państwa 4A- 
= cje 1 ŁĄRUWYA A na a _ + b s . 
ADO DP WOCEONII rana meryki Łacińskiej są zdamia, że 
W dniu wczorajszym ustalono już,gPośate Stany Zjednoczone powin 
że-pierwsza „poczta na kołach” uru-gny przede wszystkim udzielać po 
i nocy republikom południowo: 
nia rh: a < o e Hamerykańskim, zamiast zajmować 
Pierwszy autobus obsługiwać bę. A : dalekiej E ł 
dzie w godzinach porannych dzielni SIĘ RPERAERĄ SERIEJ HOPI: 
ce Doły i przez 3 godziny będziegłego rodzaju stanowisko było 
„urzędować" przy zbiegu ul. Woj-gsilnie reprezentowane już podczas 
ska Polskiego (Brzezińska i Ulfkonferencji pan - amerykańskiej 
Przemysłowej. Po zakończeniu pra- "RZA I A b 
cy na tym punkcie autobus ruszyg” “M0 e Janeiro, jesienią ub. ro 
w kierunku Julianowa i zatrzymagdku : dopiero solenne przyrzecze- 
się na następne 3 godziny przy zbieśnie Trumana, że zwołana zosta- 


gu ulic Julianowskiej i Łagiewnie nie specjalna konferencja poświe* 
kiej. Następnym etapem będzie osie A AZ EWSZELDCŃ 
dle mieszkaniowe na Polesiu Kon.g7774 SPrawom WSpOorpracy g0spo- 


stantynowskim im. Montwiłła Mi- darczej obu Ameryk — Północ 


W 400 - rocznicę urodzin genialnego pisarza 


Obecnie| widliszek musi być wytępiony. Po 
szerzy się ona gwałtownie w róż-|decjmowane są skuteczne po temu 
naszego | działania. Jednocześnie utworzone 


reckiego. Tutaj ruchoma poczta zadnej i Południowej, umożliwiła 
trzyma się przy rogu Al, Unii i uL zdobycie podpisów republik po- 
(o 7 urząd pocztowy tuaDiawo >. AMELIAREN pon 
PT EASE > w AE paktem „obrony półkuli zachod- 
dniach maja. Jakie dzielnice obsłu- Konferencja w- Bogocie 
ży — jeszcze nie wiadomo.. (t) miała być właśnie spełnieniem 
a tego przyrzeczenia Trumana, jed- 

0 Gervantesie nak w trakcie obrad, jej uczest- 

micy dowiedzieli się o uchwaleniu 

już przez Kongres 3 miliardów 
„pomocy“ dla Europy, podczas, 
gdy w Bogocie Marshall prze- 


wpływem entuzjazmu dla wyprawy 


przeciw Turkom w obronie chrze- r A 4 
Ścijaństwa; udział w bitwie mor- wiekle dyskutował teoretyczne 


skie pod Lepanto, w której Muzułe sformułowania „wojny i pokoju” 
manie ponieśli klęskę, a Cervantesgqlrytacja delegatów republik pa* 
stracił lewą rękę; wieloletni pobyt udniowo - amerykańskich doszła 
w strasznej niewoli korsarskiej w. K ANGA $o ve 3 

; do takiego stopnia, iż Marshall 


Algierze, skąd Cervantes próbował : > 

A TAB ke > å ~ + g słaż M 44 DSa 

wielokrotnie wydobyć nie tyle sie- nusial słać do Waszyngtonu ka- 
za kablośramem, aż 


bie. co towarzyszy niedoli i stawał blośram 
wreszcie w piątek Truman złożył 


sięraz po raz ofiara nieszczęśliwych 
zbiegów okoliczności. lub zdrady; w Konśresie wniosek o upoważ- 
wreszcie powrót do ojczyzny, niepo” wę 
mnej jego zasług i geniuszu, długatierue Banku Importowo - Eks- 
męka nędzy, opo *ń, rozpaczy, pojportowego Wò udzielenia par 
niewierki i krzy aż wreszcie rozfstwom Ameryki Łacińskiej kre- 
poczęcie pracy rad „Don Kichotem'fjop; w wysokości pół miliarda 
— w więzieniu. Oto etapy biografii * A 3 
Cervantesa, świetnie opisanej przez dolarów. Nie wiadomo czy wy- 
Brunona Franka. sokość tej sumy nie zaspokajała 
aspiracji republik  poludniowo- 
amerykańskich, czy też „akcja 
ratunkowa" Trumana przyszła 
za późno, dość, że konferencja w 
Bogocie faktycznie została rozbi- 
ta pod pretekstem rewolucji w 
Kolumbii, 
Czynniki brytyjskie ptzyjęły ten 
brót wydarzeń z nieukrywanyrm 
zostały w Warszawie przychodniejzadowoleniem, albowiem na kor- 
przeciwmalaryczne, do  którychjferencji w Bogocie były również 
powinni się zgłaszać wszyscy, zaj” o7Pałrywane nieprzyjemne dla 
uważywszy u siebie najmniejsze W. Brytanii sprawy posiadłości 
chociażby objawy tej przykrej oo na Antarktydzie i w 


niebezpiecznej choroby, EA AA N 1 


Roznosiciel tej zarazy komar- 


BONI METE 


KURIER POPULARNY 


Nr 100 (8837 


)IRZOSTW BOKSERSKICH POLSKI 


Niespodziewane porażki Olejnika i Pisarskiego 


Korespondencja red. Wiesława Kaczmarka z Warszawy 


11 kwietnia. 
akt mistrzostw 


ziela, 
Ostatni 
hy. 
8 waik finałow 
nowych mistrzó! 


ZAKOŃCZO* 


ych wyłoniło ośmiu 
Polski. Są, nimi. 
w wadze mu- 
Kasperczak 


szej 


=] — A 
z0—— Ć7,, W wadze Kogu- 
AA =$ p ciej Grzywocz — 


wadze piór= 
Antkie= 


w 
kowej 


wicz Gduńsk 


w wadza lekkiej Rademacher — 
Śląsk 

w wadze półśredniej Chychła — 
Gdańsk 


w wadże 


powiada rozpoczęcie finałów, wcho* 
dzi para much Kisperczak — So- 


wiński, 
skiego. Wreszcie— 
jest! Trafił lewym 
prostym, Odskoczył. Za chwilę loku- 
je lewy sierp. Sowiński siada na de- 
skach, alę podnosi się błyskawicz- 
nie. Poznaniak tańczy dokoła So- 


Poznaniak jest 
stremowany, 0 
czym świadczą na 
wet wyraźnie ża= 
rumienione policz 
ki, Jest więc bär- 
dzo ostrożny, u- 
ważnie szuka luki 
w gardzie Sowiń- 


średniej Zagórski War- | WLiSkiego uważny na każdy ruch 


tawa przeciwnika, reagujący błyskawicz- 
w wadze półciężkiej Szymura — |Mie. Jeszcze kilka doskoków, celnych 
POZNAŃ > sierpów i pierwszą runda należy zde 
w wadze ciężkiej Jaskóła — Łódź, | SSdowanie do Kasperczaka. W na 
Z listy zeszłorocznych mistrzów | StĘPHEJ poznaniak wyzbył się już 
vyznaczone zostały 4 nazwiska, tremy. Jest jeszcze lepszy, niż w 


Nie we w 
iò jednak wyłączną zasługą pięś 


stkich wypadkach jest pierwszym starciu. Znów trafia sier 
„|Pem i znów Sowiński siada na des- 


kach. Coraż pewniejszy siebie Kas- 


Naszym zdaniem Olejnik nie prze | PeTczak” nie zmienią jednak taktyki: 
wat walii z Chychłą i jemu nale- | Obchodzi w prawo Sowińskiego i bi- 
ało się zwycięstwo, jakkolwiek by. | J€ tylko z doskoków i kóntr, ale ro- 


) ono miikro. 


topijnie 


nieznaczne, | Pi to dostatecznie często by i tę run- 


tomplet sędziowski był jednak 2da- | 1 Wygrać wysoko. 


ia odmiennego, Wydaje nam się, że 
1a jego dycyzje wpłynęła pamięć 
s dobrej 
czaąch międzypaństwowych. 


SIŁA DECYDUJE 


Wątpliwe jest również zwycięste | lie Sowiński pada do 


wo Zagórskiego nad Pisarskim. 


postawy Chychły w me- kontry, stara Się 


W 


trzeciej rundzie Sowiński po- 
szedł 


na całego. Nie zważając na 
skrócić dystans, 
dzięki czemu mógłby ulokować swój 
miażdżący swing. Ta ofensywa ma 
jednak skutek odwrotny. Dwukrot= 
2 na deski i 


przegrywa rundę i walkę różnicą 


W tej walce jednak decyduje rozj SOnajmniej 6 punktów. 


strzygnięcie odwiecznego 
sędziowskie 


problemu 
: wyżej punktować si- 


„Zwycięstwo Kasperczaka widow- 
nia przyjmuje huraganowymi okla- 


łę, skuteczność ciosów, czy ich ilość. | “Kami. Młody Poznaniak podbił ser- 


Najwidoczniej 
urnieju Bałkańskiego, Dublina i wy 
stepów pięściarzy radzieckich zwy= 


ciężył pogląd wyżej ceniący: siłę cio. | 118 ma już takiej dynamiki ant tem 


SU. 
DRAMAT SOWIŃSKIEGO 

Publiczność warszawska na długo 
zachowa w pamięci dzisiejsze wal- 
xd. 

Już w wadze muszej — Kasper" 
czak w spotkaniu z Sowińskim dał 
pokaz pięknego boksu, Silniejszy ři- 
zycznie gdańszczanin, który przed 
dwoma dniami zmiótł dosłownie 
swego przeciwńika z ringu, dziś 
trzykrotnie zapoznał się z deskami. 
Nie miał nic do powiedzenia w wal- 
ce z szybszym, celniejszym i. mą= 
drzejszym przeciwnikiem. Znaczną 
część swego Sukcesu zawdzięcza 
Kasperczak sekundantowi Rogal- 
skiemu, który go świetnie nastawił. 


WALKA NA ŚMIERĆ I ŻYCIE 

â za Emocjonującą 
pełną dynamiki 
walkę stoczył Ant 
| kiewicz z Czort- 
kiem. Przypomi- 
nała ona do złu» 
dzenia pojedynek 
Antkiewicza z Ma 
tlochem. Nieustan 
na wymiana cio- 
sów, ostre tempo, atak za atakiem— 
wszystko to powtarzało się w każ- 
dej z trzech rund. Widownia Toz-| 
grzana do czerwoności, zasugerówa- | 
na wspaniałym zrywem końcowym 
Czortka, protestowała przeciw zwy- 
sięstwu Antkiewicza. Protest ten nie 
był uzasadniony. 

Podobnie toczyła się walka w wa- 
aze lekkiej. Po pierwszej rundzie, w 
której Rademacher dość pewnie 
punktował Skierkę, w następnej 
wdał się w wymianę i wtedy Skier- 
ka trafił groźnie kilka razy. Ślązak 
był wyrażnie osłabiony. _ 

Obawialiśmy się, że Ślązak nie 
przetrzyma tych haków, jakie inka- 
sował w drugiej i trzeciej rundzie. 
wyczerpany był jednak i Skierka, 


| 


po doświadczeniach | a Warszawian. 


GRZYWOCZ LEPSZY 
Walka Grzywoczą z Czarneckim 


pa. Grzywocz: przez wszystkie trzy 
starcia demonstruje wysoką techni- 


kę wobec której łodzianin jest bez- 
radny. Nie jesteśmy pewni czy w 
dwu pierwszych rundach choć raz 
Czarnecki ulokował celny cios, Uda- 
ło się to w trzecim starciu, kiedy 
łodzianin  finiszował, ale proste 
Grzywocza natychmiast doprowadza 
ły stan punktowy do właściwej dla 
faistrza proporcji. 
RACHUBY CZORTRA ZAWIODEXŁ 
Czortek rozpoczął z fantazją wal- 
kë przeciw Antkiewiczowi. Poszedł 
na wymianę, licząc widocznie na wy 
czerpanie bormnbardiera zmęczonego 
walką z Matlochem. Taktyka ta do- 
piero pod koniec trzeciego starcia 
okazała się skuteczna. Po pierwszej 
wyrównanej rundzie, na początku 
drugiej Antkiewicz łapie Czortka 
brzy linach i całymi seriami obrabia 
mu naprzemian korpus i szczękę, 
Czortek jest twardy, ma rutynę. Wy 
winął się z potrzasku i nadal w o- 
strym tempie podyktował wymianę. 
Amtkiewicz jest już zmęczony, ale 


nie wiele świeżsży od niego jest 
Czortek. 
Trzecia runda upływa pod zna- 


kiem ciągłych ataków Czortka, któ- 
ry w końcowej fazie kilka razy bar- 
dzo niebezpiecznie trafia. Randa 
minimalnie dla Warszawianina. By- 
ło to jednak za mało, by wyrównać 
stratę punktową drugiego starcia, 
to też zasłużenie mistrzem zostaje 
Antkiewicz. 


ZMARNOWANA OKAZJA 

Nie nie zapowiadało po pierwszej 
rundzie walki Rademacher —Skier- 
ka, że Ślązak pewny faworyt na mi- 
strza przeżywać będzie dramatyczne 
chwile i wygra conajwyżej 1 punk= 
tem. W drugiej rundzie Skierka tra- 
fia z kontry Rademachera, który 
najwyraźniej jest oszołomiony. Skier 
ka nie potrafił do końca wykorzy- 
stać świetnej okazji, Bił wprawdzie 
dużo, ale dawał się wciągać w klin- 
cze, gdzie Rademacher łapał od- 
dech. Koniec rundy należy ponow- 


| 


nie do FRademachera. W trzecim 
starciu, osłabiony Śłązak nie potra- 
fił skutecznie kontrować ataku Skier 
ki, ma nak szczęście... Gdańszcza 
nin jest u kresu sił i nadziewa się 
łatwo na proste Ślązaka. Runda wy- 
tównana. O zwycięstwie Radema- 
chera zadecydowało pierwsze star” 
cie. 


KTOŚ Z NAS ŹLE PUNKTOWAŁ 


Olejnik zdaje sobie sprawę, że 
jego pojedynek z Chychłą ma decy- 
dującće znaczenie dla dalszej karie- 
ry. Jest też bardzo ostrożny, dobrze 
wyczuwa dystans, trafia szybkimi 
lewymi, do zwarcia jednak wejść 
nie może. Chychła stara się trafić z 
dystansu, ale bije niecelnie, trafia- 
jąc w ramiona albo po prostu prze- 
szywa powietrze, W drugiej rundzie 
Gdańszczanin energicznie atakuje. 
Trafia. Dwukrotnie lewy prosty lą* 
duje na głowie Olejnika. Łodzianin 
nie pozostaje jednak dłużny, Nie bi- 
je tak silnie tym niemniej celnie. 
W trzecim starciu walka wyrówna- 
na, fhało efektowna. Gu ińszczaniń 
szedł chaotycznie, nadużywajac gło- 
wy. Olejnik natomiast nie mógł zna 
lężźć dróg: do zwarcia. Wydawało 
nam się. że pierwsze starcie wygra- 
ne przez łodzianina powinna wy= 
starczyć przy dwu pozostałych rów= 
nych do uzyskania zwycięstwa. Pō- 
myłkę popełniliśmy — my, albo... 
sędziowie. Zwycięzcą został Chychła. 


SERCA WARSZAWY PRZY 


ZAGOÓRSEIM 

Nie trzęba chyba wyjaśniać dla- 
czego huczało w Ujeżdżalni podczas 
walki w wadze średniej, Przeciw 
Pisarskiemu walczyło dziecko War- 
szawy, jej wielka nadźieja, młódy 
pięściarz — Zagórski. W pierwszej 
rundzie Pisarski wykorzystywał swe 
bogate doświłdczenie, wielką wie- 
dzę bokserską i wtedy wyraźnie 
przeważał, niekiedy ośmieszające su- 
rowego jeszcze warsząwianina, Ale 
w II rundzie łodzianin wdał się w 


` 


Zorganizowany „cbór” w Bytomiu dopinguje Polonie 


LKS przegrywa 3:4 (2:0) 


RNiesz korespondent telefomuje 


mecz ligowy, ja- 
ki Ł K, 8. ro- 
zegrał wczoraj 
w Bytomiu z 
tamtejszą Polo. 
nią — zakończył 
się I tym razem przegraną łodzian 
3:4 (2:0), 

Łodzianie mieli w Bytomiu wszel 
kie szanse na odniesienie pierwsze= 
go swego zwycięstwa, chociaż ustę- 
powali gospodarzom w polu. Ze- 
pchnięci jednak pod własną bram. 
kę, umieli inicjować niebezpieczne 
wypady, z których przy odrobinie 
szczęścia Í.. umiejętności mogły 
paść bramki, 

Gdyby więc lewa strona ataku 
łodzian Sidor — Łącz, jeden z naj- 
lepszych w ataku, była bardziej 
zdecydowana pod bramką Polonii, 
— wynik mógł być odwrotny. 

Ale, czy tylko ci dwaj piłkarze 
popełniali błędy? 

Hogendort sracił szybkość i nie 
jest już tak grożnym skrzydłowym, 
jak w roku ubiegłym. 

Również i Baran nie wykazał 
swych pełnych kwalifikacji. Jedy- 
nie Jąneczek potrafił dość swobod- 
nie pgruszać się w polu przeciwnika 
i inicjować ucieczki, 

W pomocy 
panował ład i porządek. Obok o- 


który również dostał wiele SsOCZY- |brony wypadła jednak mimo wszyst 

stych, dokładnych kontr. ko najbardziej korzystnie, bo przy- 

FILM Z RINGU najmniej starała się utrzymać łącz= 

Punktuslnie o godz. 12 spiker za-iność z własnym atąkiem, karmiąc 
una a Rz epa 


KUPON KONKURSU SPORTOWEGO 


„Zgadnij 


drukujemy 


PZ 


kło wygra” 
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kładnymi podaniami. 

Z trójki pomocników najsłabszym 
był Łuć I. Zawodnik ten grał ofiar. 
nie, walczył ambitnie o każdą piłkę, 
ale popełniał jeden zasadniczy błąd, 
którego nie można mu wybaczyć; 
— nie zawsze pilnował łącznika. 

Szczurzyński za puszczone bramki 
winy nie ponosi, 

Mecz rozpoczął się w niezwykle 
nerwowej atmosferze. Obie druży- 
ny nie umieją początkowo zdobyć 
się na płynną grę i akcje ich rwą 
się przeważnie, jak słabe nitki. 

Więcej szczęścia posiąda jednak 
EES. Drugi z kolci atak tego zespo- 
łu już w 2 min. kończy się bramką, 
która padła z winy lewego obrońcy 
Polonii — Grocholskiego. Błąd ten 
umiejętnie wykorzystał Janeczek i 
skierował piłkę do siatki. 

Polonia, dopingowana przez 
swych kibiców, przechodzi do kontr 
ataków, które najczęściej rozbijają 
się o dobrze w tym dniu dysponowa 
ną obronę. W polu gospodarze są 
lepsi, potrafią dobrze się ustawiać 
i bardziej dokładniej podawać. 

To im ułatwia znacznie planową 
grę. 

LES jest przeciwnikiem, który a- 
takuje przez zaskoczenie, nagłe i 
bardzo przy tym niebezpieczne. Na 


również nie zawsze |Minutęe przed końcem pierwszej po- 


łowy wypad łodzian kończy się dru 
gą bramką, strzeloną przez Łączą. 
Zanosi się na porażkę Polonii. Na 
trybunach wiełe osób odwołuje swe 
zakłady. 

I wreszcie zaczyna się druga po- 
lowa meczu. Trzeba przyznać, dra- 
matyczna dla ŁKS. 

Dramat zaczyna się w 9 minucie. 

Znajdujący się w słabej formie i 
popełniający w tym dniu wiele bte- 
dów sędzia — mjr. Szneider — dyk. 
tuje rzut karny przeciw łoedzianom. 
Polonia strzela. Szczurzyński pięk- 
nie broni. Sędzia nakazuje jednak 


"Trzeci z koieli|go dość obficie mniej lub więcej do |powtórzenie jedenastki, gdyż rznt 


ten był.. podobno wykonany przed 
gwizdkiem. Protesty ze strony ŁKS 
— nie odniosły skutku. Powtórną 
„jedenastkę“ zamienia na bramkę 
Szmidt, 

Teraz rozpoczyna się koncert wi- 
downi, 

Duża grupa motocyklistów, która 
po rajdzie specjalnie przyjechała na 
mecz, przeraźliwymi Kklaksonami za 
chęca bytomiaków do walki. 

Wśród przeraźliwego wycia klak- 
sonów i widowni, w cztery minuty 
po rzucie karnym — Kaźmierczak 
z wypadu uzyskuje wyrównanie. 

Teraz dla odmiany „ełkaesiacy* 
rzucają wszystko na szale, Podry- 
wają się do wałki, Huraxanowy a- 
tak — przynosi im upragnionego 
gola, Bramka ta nie była wpraw- 
dzie bezpośrednim dziełem piątki 
białoczerwonych, ale wywołała ta- 
ką samą, nie mniejszą w każdym 
bądź razie radość w grupce kibiców 
lłódzkich, jakby ją zdobył Hogen. 
dorf, który jedynie centrował, a z 
zamieszania podbramkowego strza- 
łem samobójczym skierował piłkę 
do własnej świątyni Smidt, 

Tym razem Polonia ponownie po- 
derwała się do walki. Coraz częściej 
zaczęła gościć na polu gości. W tem 
faul i rzut wolny przeciw KRS wi. 
I 23 minutą — jest momentem, 
którym Matias sklerowuje z wolne- 
go piłkę do siatki. Jest 3:3. 

I gdy po Stracie tej bramki za- 
wodnicy defensywy ŁKS załatwiają 
między sobą jakieś osobiste pora. 
chunki, co czyni niemiłe wrażenie 
na widowni, połoniści bezustannie 
nacierają. 

W 27 min. Wiśniewski ustalą wy- 
nik dnia. Wynik 4:3 dła Polonii. 

Wysiłek ŁKS, zmierzający do o- 
siągnięcia w Bytomiu przynajmniej 
remisu — Spelz na niczym, bo Polo 
nia nie gorzej, niż atakować, potra- | 
fila się i bronić, 


wymianę. Na to tylko czekał Zagóce 
ki. Trafił raz, poprawił=i Pisarskie 
mu zaszkliły się oczy. Stracił pand 
wanie nad sytuacją w rińgu, odd 
inicjatywę Zagórskiemu. Prawdą, 
komtrował, łapał często hakami śprzę 
ciwnika, który szedł do przodu, nik 
oglądając się ma żadne przeszkody. 


— 


MŁODE, NIESPRACOWANE PIĘ 
ŚCI RZUCAJĄ MISTRZA 
NA DESKI 


W trzeciej decydującej rundzie 
pisarski początkowo walczy rozważa 
nie, napowrót jest w defensywie 
kontruje, side stepami i unikami 
wypuszcza Żagórskiego na liny. Ale 
w pewnym momencie warszawianiy 
doszedł na półdystans i trafił. Pijat 
ski znów zagubił się w taktyce. Wdał 
się w wymianę. W ostatnich sekun= 
dach łodzianin inkasuje zamaszysty 
cios w nerki. Ręce drętwicją. Chwy- 
ta się za liny. Zagórski nie wie jes 
szcze, gdzie ma w takim wypadku 
stanąć, to też pilnuje lin w niewła: 
ściwym rogu. Ale sędzia liczy. Przy 
sześciu — Jacek Kowalski dóstrzes 
ga, że nie miał prawa liczyć, ponies 
waż Zagórski nie stoi w przepiso= 
wym, neutralnym rogu. 
liczenie i warszawianin idzie wres” 
cie we właściwe miejsce. Ale Pisara 
ski już odpoczął rusza do wałki. Wy» 
suwa lewy prósty |... gong} 

Końiec walki. 


SZAŁ RADOŚCI I REFLEKSJE 

Żadne zwy 
cięstwo nie Us 

cieszyło tak 
warszawian, 
jak sukces Zas 
górskiegó. Z0-= 
star przecież 
mistrzem Pol- 
ski na rok 1948 
Jedyny z pigs 
ściarzy stołecz= 
nych. Po 15 walkach w swej Karic- 
rze. To niebywały sukces! 


Pisaliśmy po niezasłużonym zwys| 


cięstwie Zagórskiego nad Nowa» 
ra, że ślązak nie ma powodu do Troz= 
paczy. Warszawianin jest nieprze= 
ciętnym talentem. Dziś można to pa 
wiedzieć na potieszenie Pisarskie- 
mu. 

Pupil Łodzi przegrał z bokserem, 
który może wkrótce osiągnąć nieby= 
wałe szczyty. Jest jeszcze młody, 
Dużo młodszy, niż łodzianin. 


JEDYNY „PEWNIAK'* 


Szymura bez trudu wypunktował 
Archackiego. Momentami wydawa- 
ło się, że Szymura oszczędza swego 
przeciwnika, że mie chce kończyć 
walki przed czasem. W drugiej run- 
dżie warszawianin nawet coś szep- 
tał do ucha Frankowi. Chyba nie 
umawiał się z nim na ciastka, ale 
to nie ma istotnego znaczenia, Ar- 
chadzki nawet po nokaucie jest ró- 
wnie słusznie wicemistrzem w wa- 
dze półciężkiej, jak mistrzem został 
Szymura. 


RATASTROFA 
Klimecki w stosunku do roku n- 


Przerywuj 


biegłego poczynił wyraźne postępy... | 


w obejmowaniu przeciwników i trzy 
maniu. Już choćby z tego względu 
powinien przegrać. Jeżeli dodamy, 
że dopiero w trzeciej rundzie jeden 
raz zresztą niezbyt silnie trafił pro- 
stym, podczas, gdy Jaskóła uczynił 
to po dwa razy w każdej rundzie, 
łatwo będzie udowodnić słuszność 
decyzji sędziowskiej. A tylko to, nie 
stety w tej walce mogło być intere- 


z 


sującte. Poziom naszych ciężkich jest | 


nadał katastrofalny. Słusznie mó- 
wiono, na widowni, że jedna Jaskió- 
ła wiosny nie uczyni, tym bardziej 
że wiek nie rokuje wielkich po temu 
nadzieji. 

Trzeba z drugiej strony przyznać, 
że łodzianin ogromnie stę podciąg- 
nął. Był znakomicie przygotowany 
do mistrzostw i umiejątnie nastawio 
ny przez trenera Garnearka. Jaskó- 
ła miał zresztą najcięższą drogę do 
finału: Pietrzak, Białkowski na roz- 
kładzie — znaczą daleko więcej, niż 
Ciećwierz i Grzelak, których wye- 
liminował Klimecki. Tyni większy 
jest sukces zawodnika łódzkiej" Tę- 
czy, 

W, Kaczmarek 


Nr 130 (885) 


Widzew-Rymer 0:3 (0:0) 


Składy drużyn: 

Widzew; Uptas, Kopaniewski, Re- 
szka, Nowiszewski, Konarski, Sła- 
by, Grzechociński, Fórnalczyk, Ci- 
chocki, Gbyl i Marciniak. 

Rymer: Chromik, Parys, Dyczka, 
Motlóch, Janik, Roda, Dziuba, Pibc- 
chata, Muras, Kqrzeja i Dybała. 

Sędzia Waluga (Kraków). 
Publiczności ponad 7 tys. 

Tym razem absolutnie nie byliś: 
my zaskoczeni, gdy publiczność, o- 
puszczająca po meczu stadion — by- 
ła wyraźnie zdenerwowana, zniechę- 
cona i nie szozędziła ostrych słów 
krytyki pod adresem drużyny Wi- 
dzewa. 

Z poglądem widowni całkowicie 
się zgadzamy, Istotnie, Widzew grał 
słabo i mógł swą niezaradnością 


wyprowadzie z równowagi nawet 
najbardziej zrównoważonych kibi- 


ców, Pomijamy już widoczne nie- 
dociągnięcia techniczne. Na to byli- 
śmy przygotowani. "Wiemy, że Wi- 
dzew, jako młoda drużyna — nie 
mógł w ejągu task krótkiego czasu 
uztwełnić tych braków. 

Ale można chyba wymagąć od ze- 
spolu ligowego pewnej myśli i pla- 
nu w grze. Można równieź oczeki- 
wać od słabo zaawansowanych tech 
micznie piłkarzy większej ruchliwo- 
ści i ofiarności. 

Zarzut ten nie dotyczy oczywiście 
wszystkich -graczy. 

Cichocki naprzykład grał b. do= 
brze, Cofał się pod własną bramkę, 
wysyłał w bój skrzydła, niekiedy 
po prostu siłą pchał do przodu 
swych łączników, ale wszystkie jego 
wysiłki paliły się już na zaczaro- 
wanym przedpolu wroga, który był 
o wiełe szybszy, leplej startował do 
pilek I wygrywał przez to większość 
pojedynków. 

Cichocki bezskutecznie przez pier- 
wszą połowę próbował skleić dwa 
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+ Prawosktzydiowy  Grzechociński 
robił wrażenie gracza, który nić u- 
znaje podań lewą nogą. Frzekładeł 
tak długo piłkę na prawą, aż mu 
wróg sprzątnął ją z przed nosa. A 
co najgorsze, że piłkarze łódzcy po- 
zwolili sobie narzucić najbardziej 
Rymerowi odpowiadającą gra—pól- 
górną. Widzewiacy chętnie podbija- 
H piłkę coraz wyżej i wyżej, ale nie 
umieli, gdy tego wymagała sytuacja, 
oderwać się od ziemi, aby przyjąć 
ją na głowę. Rzecz dziwna — jedy- 
nie najniższy wzrostem. w zespolc— 
Cichocki potrafił kilkakrotnie wy- 
kraść piłkę głową przeciwnikowi. 

Pomoc Widzewa grała ofiarnie. 
Obrońcy poprawnie. Żałować nale- 
ży, że po przerwie Widzew popełnił 
zasadniczy błąd taktyczny. Przy sze 
rokim rozstawieniu swych obroń- 
ców pozwolili jednócześnie środko- 
wemu pomocnikowi — Kanarskie- 
mu za głęboko posuwać się do przo 
du. To spowodowało lukę, po przez 
którą swbodnie przechodziła trój. 
ka ataku gości. I to również ułat- 
wiło znacznie zadanie ppwoskrzydło- 
wemu Rymerą — Dybale, który po 
minięciu Kopaniewskiego miał wol- 
ne już pole do bramki Widzewa. 

Uptas bronił wczoraj niepewnie 
g ponosi winę przynajmniej za jed- 
na puszczoną bramkę. a 

W zespole Rymera najlepiej grał 
atak, a w nim Dybała, lotny, od- 
ważny, twardy, jednak w sytuacjach 
podbramkowych grający zbyt nerwó- 
wo.” 

W pomocy dobrym okazal się Ja- 
nik, chociaż wydaje się nam, iż jest 
trochę przereklamowany, 

Poziom zawodów w żadnym wy- 
padku nie przypominał meczu ligo- 
wego. Podbijano często piłkę na Bu- 
ra. Nie było płynnych akcji. Obie 


skrzydła swej linii ofensywnej. Mu- |drużyny wykazały duże braki tech- 


siał w końcu skapitwować, ponie- 
waż z obu stron nie otrzymał nale- 
źnej pomocy. Dwaj jezo partnerzy 
Fornalczyk i Gbyli byli tym razem 
talk powolnmi; że raczej przypominał 
na boisku ślamazarnych "ślimaków, 
niż rasowych piłlcarzy. Gra łączni- 
¡ków Widzewa naprawdę straszyć 
nas będzie po nocach. 

Na skrzydle Marciniak kilka razy 
„urwał“ się swemu  strażnikowwi. 
Podania jego trafiały jednak w pró- 
żnię, Właśnie obaj wymienieni łącz- 
nicy o ułamelt sekundy spóźnili ze 
starteni do podanej piłki, która 
chwili, rzecz oczywista znalazła 
w posiadaniu przeciwnika. 


Łódzka 


w rozgrywkach o 


piłkarskie klasy A okręgu łódalciego | Szowie, 


ZZK (Łódź) odniosło zwycięstwa nad 

tomaszowską Lechią 8:1. . 
Niespodziewanie przegrali na 

swym boisku pabianiczanie ze Zje- 
noczonymi 'z Łodzi. 

Wynik meczu PTC — Zjednoczo- 
ne brzmi 4:3. Młody zespół PTC pro 
wadził wprawdzie na 15 minut przed 
końcem 3:1. nie mógł jednak, wsku- 
tek silnego naporu Zjednoczonych, 
utrzymać zdobytego zapasu bramek. 

"Niespodziankę Sprawił również 
TUR łódzki, który wczoraj pokonał 
widzew Ib 2:1 (1:0). 

Boruta (Zgierz) na własnym bols- 
ku rozniosła piotrkowską Comcordię 
5:1 (1:0). 

Wzmoeniona kilku graczami pier” 
wszego zespołu — jedenastka ERS 


niczne. Docdowała więc tu jedynie 
kondycja. Lepiej przygotowanym 
okazał się Rymer. <q 

W pierwszej połowie przewagę po 
siąda Widzew. Łodzianie bardzo 
czesto mają okazję do zdobycią 
bramki, Wiele sytuacji zaprzepjsz- 
cza Gbyl i Farnałczyk. Obaj taš- 
częściej zbyt długo decyduja się na 
strzał lub nadbiegają 


Zresztą wszystkich sytuacji, któs 


do nadanej | Gra 
im piki, gdy już przeciwni zdą- | głąkg, 
Jżył ją wybić w pole: 


od czasu do czasu próbował jedynie 
czynić wypady skrzydłami, 

Po zmianie stron — do ataku 
przeszli goście. W 11 min. plaso- 
wane podanie Dybały zamienia 
Dziuba na pierwszą bramkę, 

W 13 min. Dybala ładnie prze- 
chodzi linię obrony i podwyższa wy- 
nik do 2:0. x 
W 19 min. Muras wykotzystuje 
podanie w uliczkę 1 przedłużając 
podanie umieszcza piłkę w siatce 
gospodarzy, ustalając wynik dnia, 

Widzew jeszcze raz zabiera się 
energiczniej do pracy, ale atak jego 
nie może już przejść z piłką do po- 
ya bramkowego. Dalekie strzały 
zrzęzną pewnie w rękach Chomi- 
ka. : 

Notujęmy jeszczę poważną kontu- 
zję Dybały, który bez opieki lekar- 
skiej wije się z bólu za bramką 
(gdzie 'lekarz!?), oraz przykry wy- 
padek, w którym Gbyl bez piłki ko- 
pie przeciwnika, zą co powinien być 
usunięty z bolską 1 mecz się kxi- 
czy niespodziewanym zwycięstwem 
gości, 


KRAKÓW. Spotkanie o mistrzost- 
wo ligi koszykowej między kraków- 
ską Wisłą a łódzką YMCA zakoń- 
czyło się zwycięstwem koszykarzy 
łódzkich, w stosunku 57:42 (27:25). 
Drużyna krakowska, która wystąpi- 
ła w swoim najsilniejszym składzie 
z*dr Stokiem i Arletem na czele, wy 
kazała duże braki kondycyjne i tyl- 
ko do przerwy była równorzędnym 
przeciwnikiem dla drużyny -łódz- 
kiej. 

YMCA wystąpiła w tym spotkaniu 
również w swoim najsilniejszym 
składzie. 


AZS (KRAKÓW) POKONANY 41:64 


KRAKÓW. Drugie spotkanie YM 
CA (Łódź) z AZS (Kraków) w Kra- 
kowie zakończyło się zwycięstwem 
koszykarzy łódzkich w stosunku 
64:41 (46:22), Zwycięstwem tym dru- 
żyna YMCA (Łódź) zdobyła defini- 
tywnie tytuł mistrza ligi piłki ko- 
szykowej na rok 1948. 

Od pierwszych minut gry koszy- 
karze łódzcy narzucili ostre tempo, 


10 punktów, 


zdobywając przewagę ] 
rastała. Aka 


która następnie stale wz 
demicy krakowscy wystąpili doj te- 
go meczu w osłabionym składzie 
bez Lipińskiego, Nagórskiego 1 Gar 
lickiego. 

Punkty dłą zwycięzców zdobyli: 
Barszczewski — 28, Ulatowski — 16, 
Żyliński — 12, Maleszewski — 6 i 
Dowgird — 2. Dla AZS — Kozdroj 
— 15, Paszkowski — 11, Bahr i Gro- 
jecki — po 6, Mizia — 2 i Obucho= 
wicz — 1. 


YMCA (GDAŃSK) — ZNICZ (PRU= 
EZRKÓW) 66:32 (17:12) 
WARSZAWA. Gdańska YMCA ro 
zegrała w niedzielą mecz o mistrzo- 
stwo ligi koszykówej z pruszków” 

skim „Zniczem*. 

Gdańszczanie, mając przez cały 
czańs spotkania przewagę, która szcze 
gólnie wyraźnie uwydatniała się w 


drugiej połowie meczu, pokonali 
„Znicz* w wysokim stosunku 66:32 
(17:12), 


Sensacje ligowe 


ZZE (POZNAŃ) — POLONIA 
(WARSZAWA) 2:1 (0:1). 

POZNAŃ. Spotkanie piłkarskie 0 
mistrzostwo ligi ZZK — Polonia za- 
kończyło się zwycięstwem gospoda- 
rzy w stosunku 2:1 (01), 

W  pięrwszej połowie mieczu gra 
stała na słabym poziomie, Drużyna 
kolejarzy wykazała brak zgrania 
i słabą kondycję. 


ARS ZWYCIĘŻA WISŁĘ 2:1 (2:1) 

CHORZOW. Rozżegrany mecz mię” 
dzy miejscowym AKS-em a kra- 
kowską Wisłą zakończył się zasłużo- 
nym zwycięstwem. gospodarzy w 
stosunku %1 (2:1). Drużyna ARS-u 
misia, za wyjątkiem pierwszych 20 
min. drugiej połowy, zdęcydowaną 
przewagę, mające najlepszych graczy 
w  Gajdziku i Wieozorku (boczna 
pęmeccoj, W tataku najlepiej wypadł 
Mauskała. 

W Wiśle wyróżnił się Kohut. 
cz , wobec kontuzji nogi wypadł 


TARNOVIA—GARBARNIA 2:0 (1:0) 
TARNÓW. Rozezrany w Tarnowie 


po|re Widzew miał pod bramką Ryme- | w obecności ok, 3 tys. widzów, mecz 
się]ra nie da się, policzyć na palcach |o mistrzostwo ligi między miejsco” 


obu nóg i rąk. Rymer bronił się i |wą Tarnovia i krakowską Garbat- 


A klasa 


mistrzostwo |Ib musiała zejść z boiska w Toma- 


jako zespół pokonany, 

Łodzianie przegrali z tamtejszym 
TUR 0:3 (0:1). Najlepszym zawodni- 
kiem w'zespole łódzkim był Pietrzak 
na środku ataku. z 

Po niedzielnych meczach na czele 
tabeli w dalszym ciągu znajduje się 
tomaszowski TUR, który coraz bar- 
dziej oddała się od swych rywali. 

Oto tabelka: 


1. TUR Tomaszów 12 19:5 319 
2. PTC (Pab) 10 14:6 35:19 
3. Widzew (Łódź) 11 14:8 26:20 
4, EKB Ib 11 18:10 34:17 
5. Lechia (Tom, 11 12:10 23:18 
6. Zjednoczone 11 12:10 23:27 


10:14 27:26 
7:15 19:43 


: urz 
5:13 20:25 


1. ZZK (Łódź) 12 
8. Concordia (Piotr.) 11 
9. Boruta (Zg) 9 
10. TUR (Łódź) 10 


nią, zakończył się zwycięstwem go- 
spodarzy w stosunku 2:0 (1:0). W 
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Reprezentacji piikarskiej Polski 


za 


zwycięskiej drużynie wyróżnili się 
Barwiński — w obronie, bracia — 
Roikowie i Pirych. „W Garbarni — 
Jakubik — w bramce, Górecki—w 

Prowadzenie dia Ruchu zdobył w 
pomocy eraz Parpan i Ignacząk w 
ntą ku. < 

Pierwszą bramkę zdobyła Tarno- 
via w 23 min. gry ze strzału prawe- 
go łącznika Roika I. Po przerwie w 
25 min. prawoskrzydłowy Kapustka 
zdobył drugą bramkę, 


CRACOVIA — RUCH 0:4 (0:3) 

KRAKÓW. Pojedynek dwóch czo- 
łowych drużyn ligowych „Cracovii* 
i „Kuchu“ przyniósł wysokie, nie 
mniej jednak w pełni zasłużone, 
uwycięstwo drużyny śląskiej. Obie 
drużyny wystąpiły w najsilniejszych 
składach, jedynie Cracovia wystąpi- 
łn bez Szewezyką, 

Ruch przewyższał Cracovię szyb- 
kością, lepszym przygotowaniem te- 
thnicznym oraz dokłądniejszą współ 
praca wszystkich linii. 

W zwycięskiej drużynie nie było 
właściwie słabego punktu, a ponad 
poziom wybijali się Brom — w bram 
ce oraz cały atak. 

Cracovia zagrała jeden z najsłab- 
szych swych męczy. Zawiedli zde“ 
cydówanie Parpan i Bobula. 


Mż. rak i 


zę 


rę 


cake AE PDT BERRY PTA 
nadesłane życzenia z Sofii, w imie- 


3:17 14:29! niu prącówników naszego pisma — dziękujemy. 


Prowadzenie dla Ruchu zdobył w 
10 min. Przycherka, dobijająe ostry 
strzał Kabiskiego. i 

W 35 min, Alszer piękną główką 
przejął podanie Kubickiego i umie- 
ścił piłkę w samym rogu bramki, a 
w dwie min. później  Przycherka 
celnym strzałem w sam górny róg 
bramki podwyższył wynik do 3:0. 
W 7 min. po przerwie Gędłok nie 
wyzyskał rzutu karnego, strzelając 
slabo w ręce Broma, który wybił 
piike na róg. Wynik dnin ustalił w 
23 min. no przerwie Cieślik, dobija= 
jąc ostry strzał Cebult, 

LEGIA — WARTA 2:1 (2:0) 

WARSZAWA. Rozegrany wobec 
ok. 14 tys. widzów mecz piłkarski 
między warszawską Legią a poznań- 
ską Wartą zakończył się niespodzie- 
wanym, lecz w pełni zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy w stoscn- 
ku 2:1 (2:0). 

W zwycięskiej drużynie doskonale 
zagrał Waśko — najlepszy gracz na 
boisku, Pozostałi pomocnicy Hzczu- 
rek i Milczonowski grali caly czag 
w defensywie, tak że jedyne łącz 
nikiem między obroną a atakiem 
był pracowity Waśko. 

W drażynie Warty zawiódł strza= 
fowo atak, wykazująe jedynie popra 
wna technike w polu. W pomocy za- 
dowolił jedynie Kazimierczak, Obro 
na grała niepewnie do przerwy. W 
drugiej połowie natomiast, grzjąc z 
wiatrem, wypadła lepiej. Krystko= 
wiak w bramce, oprócz zawinionej 


pierwszej bramki — dobry. 
Tabela li 
alcia gowa 

' gier pkt. st. br. 
1. Ruch 3 6 12:3 
2. Rymer 3 4 :8 
3. Legia 3 4 5:3 
4 AKS 3 4 1:5 
5. Cracovia 3 4 Fe 
6. Tarnovia 3 4 4;4 
7. Polonia (B) 3 4 r: 
8. Wisła 3 3 8:3 
9. ZZK (Poz) 3 3 6:6 
10. Warta 3 2 5:7 
11. Widzew 8 2 5:8 
12. Garbarnia 3 2 1:3 
13, ŁKS 3 9 7:13 
14. Polonia (W) 3 0 3:13 


— Czy mógłby przynieść jakie referencje? 
-— Móże. : 
Pan Squires szeroko zaczął mu wyjaśniać, że ten 


hotel jest bardzo przyzwoity. Wielu chłopców, wi- 
dząc skale tutejszego życia i zetknąwszy gię ze zbyt- 
kiem, do którego nie byli przyżwyczajeni tracą gło- 
wę i wchodzą na złą drogę. Często musi wydałać 
chłopców, gdyż uciuławszy trochę grosza, przewraca 
im się w głowach. Tutaj potrzeba chłopców chętnych 
do roboty. grzecznych, posłusznych, uprzejmych dła 
każdego. Powinni być zawsze czysto, porządnie ubra- 
ni, gorliwi pod każdym względem i nie zalegający 
w pracy. Chłopiec, który dorobiwszy się trochę, my- 
śli, że mu wolno flirtować po kątach albo łazić na 
noche zabawy, a potem staje do pracy zmęczony 
i niedbale wykonywa swe obowiązki, niech nie liczy, 
że będzie tutaj długo. Wyłleci jak z procy i to zaraz. 
Pan Squires nie toleruje głupstw. A więc Clyde musi 
przyjąć do wiadomości i zrozumieć, o co chodzi, 


Clyde kiwał głową potakująco i wtrącał od czasu 
do czasu: 2, 3 

— Dobrze proszę pana — albo — Nie, proszę pana 
i zapewnił go, że nawet mu do głowy nie przyjdzie 
popełniać takich strasznych występków ani tak Źle 
się zachowywać. 

Następnie pan Squire oznajmił, że hotel płaci 15 
dolarów miesięcznie | daje życie przy stole dla służ- 
by w suterynach. Płaca ta jest dla wszystkich chłop- 
ców jednakowa i nie będzie nigdy podniesiona. Ale 
to, co teraz usłyszał Clyde, było dla niego zdumie- 
wającą rewelacją. Każdy gość, któremu chłopiec 
w czymś usłuży, np. odniesie walizkę, przyniesie 
dzban wody, albo wykona co innego daje mu napi- 
wek, czasem bardzo hojny — dziesięć, piętnaście 
eentów, czasem ćwierć dolara, a bywa i więcej. Otóż 
te napiwki wynoszą przeciętnie cztery do sześciu do- 
larów dziennie, nigdy mniej, często więcej, co było 
niesłychanie wielkim zarobkiem, jak zrozumiał Cly- 
de. Serce mu wezbrało i o malc go nie zdławiło na 
samą myśl o takiej sumie. Przecież to wyniesie od 
dwudziestu ośmiu do czterdziestu dwóch dolarów ty- 
godniowo. Zaledwie mógł w to uwierzyć, a prócz te- 
go piętnaście dolarów miesięcznie i życie. Żadnych 
przy tym ciężarów, bo te piękne uniformy dają tak- 
że tylko nie wolna ich niszczyć i zabierać ze sobą. 

-— Godziny pracy — tłumaczył dalej pan Squires 
— będą następujace; w poniedziałki, środy, piątki 
i niedziele zajęty będzie od godziny szóstej rano da 


południa, potem będzie miał sześć godzin przerwy, 
a następnie od szóstej wieczorem do północy. ; 

We wtorki, zaś czwartki i soboty będzie miał za- 
jęcie od południa do szóstej wieczorem, będzie miał 
zatem wole na przemian albo południa, albo wic- 
czpry. Jeść może poza godzinami obwiązkowymi. 
A pamiętać powinien, że ubrawszy się w uniform, 
musi zawsze meldować się swemu zwierzchnikowi 
punktualnie na dziesięć minut przed rozpoczęciem 
zajęcia. 

O innych sprawach, o których Clyde powinien był 
się dowiedzieć, pan Squires nic nie mówił. Wiedział, 
że dowie się o tym od kolegów. Zwrócił się tylko 
do Clyda z zapytaniem: 

— Przypuszczam, że możesz od 
boty — co? 

— O, tak, proszę pana, naturalnie. 

— Więc dobrze! — wstał i otworzył drzwi. — 
Oskar! zawołał na chłopca, siedzącego na brzegu 
ławki. Na wołanie to zerwał się chłopiec, bardzo wy= 
soki w opiętym, czystym ubraniu. — Zaprowadź te= 
go młodzieńca, nazywa się Clyde Griffitsh, prawda? 
— do garderoby na dwunastym i zobacz, czy Jacobs 
nie: znalazłby dla niego ubrania. Gdyby nie miał, 
niech przerobi jak najprędzej, najdalej na jutro ra- 
no. Myślę, że po Silsbee będzie dobre na niego. 

Po czym zwrócił się do młodzieńca przy biurku, 
którzy patrzył się w milezeniu na swego szefa. 

ł (D. c, n.) 


razu stanąć do rū- 
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Dzień w Łodzi 


RUPON Nr 


22 
| Telefon; red. dyżurnego 144-18 


1. 


Dzisiejszej. nocy dyżurują apteki: (wynik całego spotkania) 


KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA“ 


«Niedziela 18 kwietnia 1948 r. 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA: 


Antoniewicza (Sz. Pabianicka 56 = 
nielęckiego (Piotrkowska 127), Redy dkia 
go (Przejazd 59), Karlina (Wschodnia 54), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 37), Zagó: 
rowskiej (Limanowskiego 37). 


STEATRMA |- 


CEAL „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś i codzieńnie o godz. 19.30 kulisy 
wielkiej dyplómacji odsłania na wesóło 
„AMBASADOR satyryczno -- polityczna 
groteska w 6 obrazach Z. Gozdawy i W. 


(wynik spotkania do przerwy) 


PRAHA — KRAKÓW 
(wynik całego spotkania) 


PRAHA — KRAKÓW 
(wynik spotkania do przerwy) 


HOLANDIA — BELGIA 


6. AUSTRIA — SZWAJCARIA 


2 POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 


7, LUKSEMBURG — CZECHOSŁOWA- 
CJA IL 


„Btęprnia z udziniem całego zespołu „SY- 


Tel. 


10 
272-70; 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J, P. 


Sartren „ladacznica z zasadami”. — 
Udział biorą: FE. Bonacka, J. Węgrzyn, 


2 pieki i F. żukoówski. Reżyseria E. 
sny dA 2, Strzeleckiego. Mlo- 

ż w. wieku szkolnym nie posiada p 

wa wstępu. . . 


e 


TEATR POWSZECHNY 


„Dziś o godz. 19.15 pełna humoru sztuka 
Ł Matuszewskiego i J. Rojewskiego ,,Go- 
spoda pod Wesołą Kukułką', Reżyseria 
3. Wyszomirskiego. Dekoracje J. Ryb- $ i imi 
kowskiego, Udział biorą: J, Niczewska, Nazwisko 1 imię 


R. Dejmek, W. Hańcza, JI, Kaliszewski, 
e ow, 8. Łapiństi, L. Ordon 
Ak. Pągowski, J. Pilarski, . Pilarski 
i J. Warmiński. OC ie 
Passe - partout nieważne. 


Adres 
Nr kuponu 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE- 
RZA, ul. Daszyńskiego 31 
5, próba generalna, W. piątek 


16 


nia, premiera farsy Noela Cowarda 
„SH. NS > Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helens BHuczyńska, Halina Głuszkówna, 


Wenda Jakubińska, Michał Melita, Da- 

nuta Szaflaraka i Ludwik Tatarski, 
Reżyseria Michała Mełiny, dekoracje 

Jana Rybkowskiego, f ja 


3 Kraj, i Zagr. 
Nr T— godz, 12, 18,'14, 18, %nieqzie. 
Mar a e i , w-nieqzić 

ne jA Legionów 2/4: 

„Rodzina Fromant* — godz, 17, 1 
2L w niedz. 16. YE 
MUZA — Ruda Pabianicka: 

,„Dziewczę północy” (18, 20, miedź. 


kwietnia. 


z 


POLONIA — ul. Piotrkowska 65: 
„Ostatni Etap" — (13.30, 16, 18.30, 21, 


ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178; 
„Nicholas Nickleby“ — (16, 18.50, 31 
niedz. 13,30). A 
ROMA. — ul. Rzgowsica 84: 
Pościg“ 16.30, 18.30, 20:50, w 
te. 14.50). 

RERORD — ul. Rzgowska 2: 
„Skarb Tarzana" — (16.30, 18.80, 20.30, 
Xv niedz. 14.90). 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 


f. 
> — — —BH— rz 
= — p — 


PONIEDZIAŁEK 12 KWIETNIA 


> ; A i f 2.26 Ju- 
„Mati  Detektywi* — (4645. 1g153| 120% Dziennik południowy. 2.25 
20.15. w niedz. 14.15. pei Piko gosłowiańskie pieśni ludowe w wyi. Ady 
SWIT — Bałucki Rynek 5: Witowskiej -. Kamińskiej — mezzosopran; 
„Zwycięzcy Stepów — (iemó, 18.30,|12.50 „Kiedy i jak powiększać gmoii 
20.30, niedz. 14.50), '|pszezele" pogadanka. 18.00 „Na _Swojss3 
TĘCZA — ul. Piotrkowska. 103: nutę”. 18.20 Przerwa. 14,00 Munyan sun 
„Mali Detestywi* — (7% 19, g1 |puldrma, 14.30 Piosenki dla dzieci w Wys. 
niedz, 15, ` 1 a Łady. 14.40 Pogademka sportowa. — 


recital pianisty czeskiego 
1610 „Tydzień Ziem Za- 
J, Dubieła, v-mi- 
Preześa Zarz. 


14.50 Krótki 
Jiji Humike. 
chodnich* — pogadanka 


TATRY — ul. Sienkiewicza 40: 
Siódma zasłona* (17, 19, 21, w nle- 
dziele 15). © 


WISŁA — ui. Daszyńskiego 1: astra Ziem Odzyskanych, TOR 
„Nauczycielka Wiejska” (16, 1890,31, |Gł, P.Z.Z. 16.20 Plyta. 15,23 Wiagom. lo- 


16.00. Dziennik. 


kaine, 15.28 Rozmańtości, rej 


Sa Audycja: Słowio - muzyczna 7 
kla zad w oprac, B: 


w niedziele 19.30). 
WŁOÓRNTARZ — ul. Zawadzka 16: 


„Guwernentka* — 16, 18.30, Ż1, nie- |klu: „Zagadki muzyczne” w oj ; 
s dziele 13.30). So Ah nier | nslakiewicza. 1640 „Niezwyciężona ja- 
WOLNOSC — ul. Napiórkowskiego 18: |denastka'; — słuchowisko dla młodzieży 
„Ostatni etap" (15.30, 18, 20.30, nie-|wig książki Bassa. 17.00 Koncżrt muzy 
dziele 13), - ki kemeralnej. 17.50 Przegląd tygodnie. 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 4745 RUL — „Jak jest zbudowany 
„Pani Miniver“ — (16, 18.30, w nie-|atom* wykład Dr J. Rayskiego, 18.00 
Koncert rozrywkowy. 18.45 „zakłęty 


sor" — TX odc. powieści W. Łozińskie- 
bi 19.00 Mussorgski — „Borys Godu- 


KI, 


ODCZYT FRANCUSKI 
We wtorek 13 kwietnia, w lokalu In- 
stytutu Francuskiego przy ul. Piofrkow- 
skiej 120, odbędzie się o godzinie 15 od- 
czyt Pana Profesora Bourrilly p. t, Iti- 
neraire Spirituel de Romain Rolland. 
wstęp wolny. 


Sow“ (płyty): 19.45 Muzyka lekka. 20.00 
Dziennik. 20.80 Rezerwa. 2050 Umowa 


Harosławiecka'' —- odczyt. 21.00 VI sudy 
cja Polskiego Wydawnictwa Muzyczne 
go. 21.35 „Aleksander Ostrowski — wiel- 
ki dramaturg rosyjski* — felieton. — 
51.58 Muzyka. tameczna w wyk. "Małej 
Orkiestry P. R. 2235 Muzyka popular- 
na. 2245 Koncert życzeń: 22.58 Omów. 
progr. lok. na jutro, 28.00 „Ostatnie wit- 
domości. 29.350 Zakończ. audycji i Hymń. 


do (UD , ; » 5 688 s 84 £ 8 s u o Gi 33 23 1 mm EZpAY 
va Ado io mm sp e w a u HB as Zł 60 ra 1 mm szpalty 
od L2 do ŻUU mm + a © © a a A M B a i XI /0za 1 mm szpalty 
od 281 do BU mm s u a e w a a U A p o 23 BO Ea ł mm szpełty 
wyżej 200 mm seps ep oouo s Zł 120 za 1 mm szpalty 
w tekście 
co fumm , , 40 008 02a e s (i 60 rs 1 mem sZDANIY 
do ii mo eaa 6 w a A A A a » £Ż 70 ca l mm szpalty 
od i2 Go 200 mm ss p pas s g B o 6 EIO ra 1 mim szpalty 
>20 An dö SU mim 4 © o B BB © © 5 z a Zł 140 za l mm szpólty 
powyżej S00 mm 0990.55 4 6 s 6 © 160 za 1 mm szpalty 
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oowyżej 4UL min 669604052 + ti 150 za I mm szpałty 
głoszenia drobne  % rl za wyraz, poszukiwanie pracy 13 mi ea wyraz 


Z E 
kodakcja — Łódź, Piotrkowska 68. 
` 


t 


sięcznie s dostawą do domu — = 


RENY" baletu | orkiestry. 78 MORAYSKA OSTRAVA — WAR- 
Kåsa czynna od gadz. 10—15 i od 16. SZAWA 


sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zł 


KUPON WYCIĄĆ 


' UWAGI DŁA GRAJACYCH: 
zmniejszony do 8 spotkań, co znacznie 


W pierwszym wypadku należy podać przewidywany, wynik całego 
spotkania, a więc 90 minut gry — „1“ Albo „2Ś” ałbo „2* (beż po- 
dawania bramek), W drugimi wypadku nałeży podać przewidywany 
wynik tego samego spotkania do przerwy a więc pierwsze 45 mi- 
nut gry, określając go tak samo „1 albo „Xx“ albo „2 (bez poda- 
nia bramek). Inne spotkania w kuponie należy rozumieć jako koń- 


1. Kupon konkursu został 
ułatwi grającym zdobycie nagrody. 
kai 2. WkuponieNr22dwa spotkania 
SOĘĄ> ków są zamieszczone podwójnie, 
pana — nl. R ANETY Stalina 1: 
„Syrena (16,30, 18.30, 20.3 ’ pie- 
dziele 14,30). SE 
SIE — ul. Narutowicza 2%; 
„Bitwa o szyny* (15, 17, 19, 21, w-nie- 
dziele 13,30). : ZE 
ac + ul. Franciszkańska 31: 
„Znachor* — (16.30, 18.30, 20.30, riie- y wy: 
dzieje 14,30). ję nia, Sae atk, 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 8 
Program Aktualności z 


. Firmy przyjmują kupony. do czwartku ania 15 kwietnia, godz. 17.00. 
Zgłoszenia wygranych należy składać do wtorku dnia 20 kwietnia 
godz. 17.00. Ogłoszenie przyznanych nagród nastąpi w sobotę 24 


ADRESY FIRM PRZYJMUJĄCYCH KUPONY: 


Łódź: Biuro Reklam „Wiedza“, Piotrkowska 10. 
Firma „Start”, Piotrkowska 124. 


niedz. 11). z « sawai 5 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 14/8: Kstęgarnia „Wiedza“, Piotrkowska 45. 

„Dwulicowya Kobieta" — 17, 19, 21, 

miedz. 15). s 


Polska — CSR.: i Praha — Kra- 


E 


Dziś, w poniedziałek dnia 12 b, m. od- 
będą się następujące zebrania: 

O godz. 15 min. 30, zebranie Kół PPS 
i PPR przy f-mie „Silvars* i „Matar“ 
ul Śrebrzyńska 2/4. Ref. z ramienia PPS 
tow. Szczepańczyk, _ 

o godz. 16, zebranie Kół PPS i PPR 
przy. firmie „Reks“ ul. Al. 1 Maja 23. 
Z ramienia PPS ref, tow. M. Miśkiewicz, 

o godź. 16, zebranie Kół PPS. przy 
„Społemi*- — Delegatura Zarządu ul. 
Próchnika 1. Ref. tow. Rapalski, 

o godz, 16, zebranie Koti PPS przy 
Spółdzielni „Czytelnik* ul. Piotrkow- 
ska 67. Ref. tow. Buciar. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


m m 
DOKTOR REICHER — specjalista we- 
neryczne, skórne, płelowe zaburzenia 
Południowa 28, druga — siódma wieczo- 
rem, 1819— 


Zaofiarowanie pracy 
Sohan R iraire cO OZ 
PRZYJMIEMY 


z 


natychmiast technika z 
praktyką warsztatową do biura moz: 
dzielczego. Zgłoszenia Fabryka Maszyn 
Jedwabniczych Łódź, Zeromskiego 96 
wydz. Personalny. 1 


WOŚ miewa in 
Nauka i wychowanie 
MATEMATYKI wyższej (analizy geome 


trii) udziela profesor. Bednarska 26 
m. 87. —423 


Kupno i sprzedaż 
WYTWÓRNIA Galanteri! Metalowej M. 


welner i S-ka Łódź, Piotrkowska 112 ku- 
puje srebro każdej ilości s 


Różne 


—358 


SZYLDY, napisy, roboty 
lidnie wykonuje po cenach 
cyjnych firma F. Rogala Łódź, 
kowska 22, 


Lokale 


PRACUJĄCA młoda osoba poszukuje 
pokoju subłokatorskiego przy kultural- 
nej rodzinie, tel. 3215-15. 


Administracja — Łódź, Piotrkowska 40, Redakcja honoruje tylko artyk uiy eamówione | rękopisów me zwra 
BO, prenumerata zbiorowa (00 20 egz — rl 60, Prznumerata s odbior 
Drukarnie Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, ul. Zwirki 2, 


nyalarskie—S0- 
konkuren= 
Piotr- 


B. dyrektor Zjednoczenia Przemye 
słu Pasmanteryjnegó Pecz Ludwik 
i b. dyrektor Państwowej Fabryki 
Ozdób Wojskowych dopuścili się 
wespół z funkcjonariuszem Kwater- 
mistrzostwa WP Martyniakiem Pio- 
trem nadużyć, które naraziły pań- 
stwo na znaczne straty. Opracowali 
oni mianowicie wspólnie plan sprze- 
daży po cenach sztywnych  reama- 
netów Państw. Fabryki Tasiem 2 
Ozdób Wojsk, pewnej prywatnej fir 
mie, której współwłaścicielami były 
ich własne.,. żony. 

Poza tym Pecz w porozumieniu z 
nacz. dyrektorem firmy „Pattberg i 
Triebe“ — Bronisławem Romanow- 
skim sporządził fikcyjną umowę za 
kupu linek gumowych dla celów pań 
stwowych, zktórych produkowali ta” 
śmy. gumowe, rozprowadzane na 
stępnie na wolny rynek. Tą prze- 
stępczą działalnością zajęła się Ko- 
misja Specjalna, która skazała dy- 

|| 6 


= 


Pierwsza pomoc 
Zakończenie kursu PGK 


w świetlicy PCR przy ul. Piotr- 
kowskiej 238 odbyło się zakończenie 
kursu ratownictwa sanitarnego, w 
któtym wzięli udział przedstawicie- 
le szeregu instytucji i firm łódzkich, 

Absolwenci kursu w liczbie 39 o* 
trzymali świadectwa upoważniające 
do udzielania pierwszej pomocy w 
razie nagiego wypadku. 

Absolwenci w podzięce samorzut" 
nie złożyli na Karetkę Pogotowia 
Dziecięcego PCK zł 4.800. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl art. 55 dekretu % dnia 28. I. 
1947 roku o egzekucji administracyjnej 
świadczeń: pieniężnyci (Dz. U,.R.P. mr 21 
poz. 84) i $ 1 rozporządzenia Rady Mi- 
mistrów x dnia 16, I. 1948 roku (Dz. U, 
R. P. Nr 21 poz. 55). — Zarząd Miejski 
w Łodzi — Wydział Podatkowy — poda- 
ja do publicznej wiadomości, że dla za- 
spokojenia należności w pođakach komu. 
palnych przypadających od niżej wymie- 
nionych zobowigzanych, dnia 15 kwiet- 
mia 1948 roku o godzinie 14 w lokalu 
wydziału Podatkowego, Al. Kościuszki 1, 
pokój 6, odbędzie się sprzedaż z loytacji. 
ponownej następujących ruchomości: 

Maszyna do „pisania „Erika 1 sztuka 
oszacowańa na zł 30.000.—, Zobowiązany: 
Sołarski Tadeusz. 

zegar stojący, firmy „Graner“ 1 sztuka 
oszacowana na z! 3.000.—, Zobowiązany; 
Sudomr Wiktor. 

zegar ścienny 1 sztuka oszacowana na 
źł 500.—. Zobowiązany  Pęcherzewski Ste 
Tan. 

Waga dziesiętna 1 sztuka, oszacowana 
NA gł 2.600.—, Zobowiązany: Radzikowski 
Wacław. 

Maszyna do szycia nr 7191 bez podsta- 
wy 1 sztuka oszacowana na zł 1.500—. 
źcebowiszany: Wilanowski Tadeusz, 

Zegar ścienny kryty 1 sztuka cszaco- 
wana na zł 2.000—. Zobowiązany: Okro- 
jek Stanisław. 

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczo- 
na w I termnię nie doszła “do skutku, 
wymienione wyżej przedmioty w myśl 
art. art. 88 i 93 powołanego na wstępie 
dekretu na ponownej licytacji ruchomości 
mogą być sprzedane za cenę nóższą od 
ceny wywołamia, równej połowie sumy 
oszacowania. 

zajęte przedmioty można oglądać 
ay dniu 15 kwietnia 1948 roku od godzi- 
ny 10-w lokalu Wydziału Podatkowego, 
Al, Kościuszki 1. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1948 roku, 


ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. 
ZARZADZENIE 
Prezydenta Minsta z dnia 8 kwietnia 


10148 roku w sprawie zwalczania pomoru 
kur. 

Wobec stwierdzenia, że przyczyną hoz 
nych zachorowań kur na pomór było że 
rewunie ich po polach, na których roz 
Iano fekalia, zawierające wnętrzności i 
pióra kur chorych na pomór dia za 
pobieżenia szerzeniu sie pomoru kur -— 
na podstawie art. 5 i 26 Bt. „l rozpo- 
rządzejia Prezydenta R,-P. z dnia 22. 
VIII. 1927 r. (Dz. U.R.P. nr 77, poz. 673) 
i 5-887 rozporządzenia Ministra Rani. 
ctwa'z dnia 9. I. 1928 r, (Dz. U.R.P. nr 
19 poź. 167 wprowadza się zakaz wy- 
puszczania kur, indyków i perliczek na 
pola góspodarstw rolnych, na których 
rozłano fekalia — aż do czasu zaorania 
tych. pól. / 

Niestosuwanie sią. do niniejszego zarzą- 
dzenia będzie karane w myśl art, 98 wy* 
żej cytowanego rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzplitej w tryb. administracyjny 
aresztem do 1 miesiąca i grzywną do 


8 |49.000— zł lub jedną z tych kar, 


Za Prezydenta Miesta 
(—) Stanisław Duniak 


Nr-100 (885) 


Przestępiza działalność ilyrektorów 


zaprowadziła ich do obozu pracy 


rektorów na dłuższy pobyt w obozie 
pracy i tak: 

Piotr Martyniak, zam. w Łodzi, ul. 
Gdańska 46 na okres dwunastu mie- 
sięcy, 

Pecz Ludwik, zam. w Łodzi, ul 
Gdańska 116 na okres osiemnastu 
miesięcy, 

Wrzesiński Feliks, zam. w Łodzi, 
tul Nowotki 25, m. 438 piętnastoma 
miesiącami obozu pracy, ŚR 

Romanowski Bronisław, zam. w 
Łodzi, ul. Jaracza 19 — dziesięcioma 
miesiącami obozu pracy. ] 


Z życia ZNMS 


w dniu 13 b.m. 6 godz. 13 odbędzie się 
odprawa przewodniczących i sekretarzy 
kót wydziałowych i uczelnianych ZNMS. 

Na porządku dziennym zagadnienia 
ideologiczne i orzanizacyjne. 

Obecność obowiązkowa. Y 

W dniu 12 bm, o godz. 19 min. 30 odbę- 
dzie się zebranie koła ZNMS przy 
WSGW. y 

Referat na temat 
czesnego- ruchu 
tow. Goldberg. 

Sekretariat ZNMS podaje do wiadomo- 
ści, że z aniem 12 b. m. do dnia 18 km, 
włącznie będą wydawane STAŁE LEGI- 
TYMACJE CZŁONKOWSKIE. 

Legitymacje te wydawane będą W dm. 
13 i 13 bm. dla liter A, B; C, D, B. 

W gniu od 14 do 17 dla liter F, G, Hz 
I, J. » 

Dnia 13 b. m. o godz. 19 min. 30 w. lo= 
kalu ZNMS-u przy ulicy Piotrkowskiej 
ni odbędzie się zebranie sekcji medycz 
uej ZNMS z referatem p.t. „Współczes* 
ne zagadnienia ruchu robotniczego. 


Wieczór autorski 
_-* Jastruna 5 


Dziś dnia 12, kwietnia b. mow. 
Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych 
w Parku Sienkiewicza Wydzia! Kul- 
tury i Sztuki Zarządu Miejskiego w 
Łodzi, urządza Wieczór Autorski M. 
Jastruna. 

Początek o- godz. 19-ej. Wstęp bez- 
płatny. x 


„Zagadnienie współ- 
robotniczego“ wygłosi 


dla niemowldi 


hanane 


jai EZEEEENA | 


Państwowe Zakłądy Przemysłu 
Jedwabniczo-Gałanteryjnego Nr 8 
w ŁODZI ul. HIPOTECZNA 7:9 


zatrudnłą 
natychmiast 
wykwalfikowanego TECHNIKA, 
jako kierownika inwestycj; 3 
odbudowy, 


KIEROWNIKA referatu higieny 
i bezpieczeństwa pracy. 
Oferty 


należy składać pod 


wyżej wymienionym adresem do 
Wydziału Personalnego, 


Kasżę jęczmienną 65/0 
Kaszę tatarczaną 
Fasolę i płatki owsiane 


luzem 


sprzedaje 
hurtowa : 


Magazyn VI Powszechnej 

Spółdz. Spożywców w Łodzi 

przy nl. OGRODOWEJ 74. 
= Telefon 133-06. 


Wiceprezydent Miasia smmm 
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z e wd w 


ca się Warunki prenumeraty: mie, 
em w Adnunistracji — rì T5. 
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